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DZIENNIK SPOŁECZNO - POLITYCZNY 
Rody Nojwyższej l Rady Ministrów Republiki Litewskiej U kazuje sie od l  Upca 1W3 roku

gjaJy Łotwy, Litwy i Esto- 
kienijąc si<3 zasadami su- 

Zggu*d Jty* republik, uw- 
SdalAlęc cele rozwoju wzaje- 
- korzystnych stosunków 

humanltar- 
mlędzy nimi 1 uwzględ- 

: koniecmoić
ĵednoczenia wyslłów w 

jfłacp suwerenności repub- 
<*re*lenia wspólnej strale- 
I attyU ekonomicznej, 
sienią stopy żydowej na- 

Łotwy, Litwy i  Estonii; 
joyoyniania slę do 

„ ja s ła  przez republiki 
ppżle wspólnego zespołu

P O R O Z U M I E N I E  
o w spółpracy gospodarczej  

Łotw y, Litwy i Estonii

ranrojem więzi gospodar- 
|  ZSRR, Jego repobUka- 
Innymi państwami; 

•wymiany informacji i doi* 
nula,

młają za celowa zawrzeć ni- 
X porozumienie między- 
«  o współpracy gospo- 
ąjff utworzyć Rynek Bał-

łUooić gospodarczy
iegó zespołu ekbnomlcz- 
republik bałtyckich zo­

li dę regulować głównie 
pomocy rynko. Ingerencji 
jda .gospodarczego aa 
r państwa dokonuje się 
Be środkami ekonomiki 
m i.
Ogólne zasady współpracy. 

IL Realizacja suwerenności 
*T> Łkwy i Estonii wywołu- 
tartwmość i stwarza warun- 
fi rozwoju ściślejszych wza- 
■» korzystnych więzi gospo- 
Plffi  między uczestnikami 
ojittgo Porozumienia,
NMcjste Porozumienie określa 
h i Warunki rozwoju współ- 
■7 gospodarczej, w tym w 
•*£ńiu Rynku Bałtyckiego 
U Strony wychodzę z  zało* 
§j *» Rynek Bałtycki będzie 
“wić najwyższy szczebel ta- 
W  między samodzielnymi 
*wftaml narodowymi. Przy 

fiosunkach wzajemnych 
' bądą dążyć do zlikwldó- 
sgraniczeń admlnlstracyj- 
prawnych. finansowych i 
^taiiudnlających wzajem- 
*  towarów i usług.

U Stropy uważają, iż realna 
■H® (tworzenia prawdzl- 

■tonmków rynkowych is- 
v  nmach bezpośrednich 

b-J  alądzy samodzielnymi 
JJ*Wuisl*aml. organlza- 

•■nyml osobami prawny*

zobowiązują się, 
od roku 1990, rozwi- 

™  podstawie raz* 
pogłębiania podziału 

integracji na zasadach 
równego partnerstwa 
Wzajemnej, 

ndnawowe kierunki współ-

2 * w n y  uważają, iż przad- 
Wajemnej Integracji są 

K i  Podstawowe kierun-

^JP^WStW0;
finansowa i ksztalto-

p* cen;
I, naukowo-technicz-

S s 1’**S M *

S f e i y » n o « :  L _  
S £ ® f“  n*™:

*1 snergetyka:
lS a 7 P  łączność;

zaopatrzenie materia-

^ f^ j ia ę o d łr c z *  z zagra-

■ocjalna, kultura i oś*

>5*2?1 ,portk*.**®*® i  tych kierunków 
ki»y ®l»acowują wspólne 
i(j|^FOtokoły) na okres 
I siBK j  następne okresy 

wspólnej poUty* 
toSS^aestnlków  Rynku

wzajemne- 
k ^ " “la ustaw i opraćo* 

w * normatywne, regulu-

jące wspólną działalność, w pier­
wszym rzędzie co do własności, 
przedsiębiorczości, podatków i 
opodatkowania, celne, co do 
norm i In.

Z3. Strony uważają ze niezbę­
dne w roku 1990 utworzyć fun­
dusz finansowy Republik Bełty- 
ckich celem:

— stworzenia zrównoważonej 
struktury ekonomicznej;

— finansowania działalności 
instytucji współpracy;

— udzielenia pomocy wzaje­
mnej w razie nadzwyczajnych 
okoliczności.

2.4. Strony tworzą Bałtycki 
Bank Inwestycyjny, który sku­
muluje swobodny kapitał, w tym 
zagraniczny 1 realizuje kredyto­
wanie projektów 1 programów, 
w których zainteresowane są 
Strony.

Ł5. Strony określają, te  stwo­
rzenie Rynku Bałtyckiego odby­
wa się na dwa etapy.

Na pierwszym etapie (lata 
1990—1991) — opracowuje się 
i podejmuje podstawowe ustawy 
1 akty normatywne, zawiera się 
umowy (protokoły) współpracy 
według wskazanych w p. 2.1. 
kierunków działalności i tworzy 
się warunki do ich wykonania.

W  następnym — na zasadach 
niniejszego Porozumienia i  zdo­
bytych doświadczeń doskonali 
się mechanizm funkcjonowania 
rynku, zawiera się doroczne 
umowy.

2.6. Dla zapewnienia efektyw­
nego . funkcjonowania Rynku 
Bałtyckiego Strony:

— realizują wspólną politykę 
rozwoju 1 rozlokowania sił wy­
twórczych;

— opracowują I realizują wza­
jemnie uzgodnione kroki w in­
tegracji ekonomicznej znajdują­
cych się na terytoriach odpo­
wiednich republik przedsię­
biorstw 1 organizacji;

— kierują się klauzulą naj­
wyższego uprzywilejowania w 
organizacji wzajemnego handlu, 
ruchu zasobów materiałowych l 
kapitału;

—  wprowadzają narodowe je­
dnostki pieniężne;
‘ — ustalają wspólną politykę 

celną I handlową;
— realizują politykę antymo- 

nópollstyczną;
— stosują procedury pozwala­

jące uzgadniać politykę ekono­
miczną Stron, usuwać niezgod­
ności w bilansach płatniczych 1 
polityce dewizowej.

2.7. Dla realizacji jednolitej 
strategii I taktyki rynkowej za­
równo wewnątrz Rynku Bałty­
ckiego, jak też poza jego grani­
cami, Strony tworzą w roku 
1990 Stowarzyszenie Marketingu 
Rynku Bałtyckiego z  systemem 
Informacyjnym działalności ko­
mercyjnej, organizują przedsta­
wicielstwa handlowe

2.8. Strony w roku 1990 two­
rzą międzynarodowe ośrodki 
przygotowania 1 rekwallfikacjl 
specjalistów.

3. Instytucje współpracy.
3.1. Realizację zadań współ­

pracy zapewniają; Bałtycka Ra­
da Współpracy (Rada) I je j Ko­
misja, które działają w ramach 
pełnomocnictw, określonych w 
założeniach zatwierdzonych przez 
rządy Stron.

3.2. Radę tworzy się z  rów­
nej liczby przedstawicieli Stron- 
członków Rynku Bałtyckiego 
mianowanych przez rządy Stron.

3.3. Rada zapewnia koordyna­
cję wspólnych wytycznych poli­
tyki ekonomicznej Stron I wy­
konania warunków niniejszego 
Porozumienia. Rada posiada pra­
wo podejmowania decyzji w 
granicach swoich kompetencji.

Uchwały Rady zostają podję­
te przy wspólne] zgodzie Stron.

3.4. Komisja Jest organem wy­
konawczym realizującym uchwa­
ły Rady. Komisja ma samodziel­
ne prawo decydowania bieżą­
cych operatywnych zadań w rea­
lizacji współpracy gospodarczej 
republik bałtyckich 1 Innych 
uczestników Rynku Bałtyckiego. 
Dla zapewnienia działalności i 
rozwoju Rynku Bałtyckiego Ko­
misje:

dba o  realizację niniejsze­
go Porozumienia i normatywnych 
dokumentów podjętych przez 
organizatorów na jego podste-

H | | -  zgłasza zalecenia lub orze­
czenia w kwestiach wynikają­
cych z niniejszego Porozumienia;

— ma prawo zgłaszania w Ra­
dzie swoich decyzji 1 uczestni­
czyć w przygotowaniu projek­
tów dokumentów Rady w ra­
mach swoich kompetencji;

— realizuje pełnomocnictwa, 
które Reda przekazuje jej do 
wykonania.

Przy Komisji tworzy się gru­
py robocze według Kierunków 
współpracy.

Członków Komisji wyznaczają 
rządy Stron.

Siedziba komisji — m. Ryga.
4. Odpowiedzialność ekonomi­

czna Stron.
4.1. Układające się Strony po­

dejmują kroki o  charakterze 
ogólnym lub częściowym dla, za­
pewnienia wykonania obowiąz­
ków wynikających t  niniejszego 
Porozumienia lub aktów podję­
tych przez Instytucje współpracy.

4.2. Strony wstrzymują się od 
działań, które mogą wyrządzić 
im szkodę, w szczególności:

— narzucania bezpośrednio lub 
pośrednio cen lub Innych nie­
sprawiedliwych warunków tran­
sakcji;

— ograniczenia rozwoju tech­
nicznego produkcji, zbytu ze 
szkodą dla Interesów każdej ze 
Stron;

— zastosowanie wobec par­
tnerów rynkowych nierównych 
warunków przy równowartościo­
wych dostawach;

— przymusu do podjęcia przez 
partnera dodatkowych warun­
ków, które pod względem swe­
go charakteru lu b . na skutek 
praktyki handlowej' nie są zwią-

. zane z przedmiotem umowy.
4J . Odpowiedzialność stron i  

racji niniejszego Porozumienia 
regulują umowy i osobne poro­
zumienia zawierane między Siro-

5. Termin obowiązywania Po­
rozumienia.

5.1. Niniejsze Porozumienie 
zgłaszają Strony do ratyfikacji 
zgodnie z procedurami konsty­
tucyjnymi republik.

Porozumienie nabiera mocy z 
dniem wymiany Mstów ratyfika­
cyjnych.

Od lej chwili Strony ogłaszają! 
początek utworzenie Rynku 
Bałtyckiego I Jego otwarcie dla 
udziału ZSRR 1 republik oraz 
krajów zagranicznych na wza­
jemnie korzystnych warunkach.

Ł2. Ustanie działania Porozu­
mienia lub zmiana Jego warun­
ków następuje na podstawie 
uchwały rządów Stron.

5.3. Porozumienie' zawiera się 
na okres do roku 2000.

Niniejsze Porozumienie spo­
rządzone w Jednym egzempla­
rzu w językach łotewskim, li­
tewskim, estońskim, rosyjskim 
i angielskim, przy tym wszyst­
kie pięć tekstów mają Jednako­
wą moc, zostanie przekazane w 
celu przechowania do archiwów 
rządu Litwy, który wręczy za­
twierdzone kopie w  wymienio­
nych językach każdemu z rzą­
dów, które podpisały niniejsze 
Porozumienie.

Przewodniczący Premier Przewodniczący
Rody Ministrów Republiki Rządu
Łotewskiej SRR LHewsIdej Estońskiej SRR

W. BRESIS K. D. PRUNSKSENE Ł  SAW1SAAR 
12 kwietnia 1990 r. 12 kwietnia 1990 r. 12 kwietnia 1990 i

Narada w Prezydium 
Rady Najwyższej

16 kw ie tn ia  w  Prezydium  
Rady N ajwyższe] R epubliki 
L itew skiej odby ła  s ię  na ra ­
d a , 'k tórą prow adził prze* 
w odniczący  R ady  N ajw yż­
szej W y tau ta s  Landsbergis. 
W zię li w  n ie j udz ia ł człon­
kow ie  rządu  Republiki.

O m ów iono a sp ek ty  p o li­
tyczne  i p raw ne  Listu p re ­
zydenta  ZSRR M . G orbaczo­
w a i przew odniczącego  Ra­

d y  M in istrów  ZSRR N . Ryż* 
kow a  d o  Rady N ajw yższej 
i  Rady  M inistrów  R epubliki 
L itew skiej. W ysłuchano  in*! 
form acji rządu  o  krokach, 
d o  ja k ich  zam ierza  s ię  uciec] 
W raz ie  m ożliw ej b lokady  
ekonom icznej.

O m ów iono inne  a k tualne  
p rob lem y  życia  politycznego, 
spo łecznego  1 gospodarcze­
go  Republiki.

P R ZEP R O W A O Z K A  POGOTOWIA
KOWNO. Do nowego potniesz- — Zachowaliśmy także dawne 

czenia przeniosła się Stacja Po- pomieszczenia na Zalakalnlsle — 
gotowia. Trzypiętrowy budynek powiedział główny lekarz Egl-[ 
zbudowało dla niej zjednoczenie dljus Bartusewiczlus. — Będzie 
„Kaunasstroj". Medycy otrzy- tu pracować kilka brygad lekai 
muli około 2 t y t  m> powleuch- S S jg » ig v  S ta S r i punkty

. i en . *  także w innych częściach miasta.KI użyteczno], prawie 50 gablno. będ, oyb-
tów, dla samochodów urządzono ciej przyjeżdżać do chorych. ■  
obszerny garaż. (BLTA)

Posiedzenie Rady Ministrów
■ W IL N O , 16 kw ietn ia  od­
by ło  się posiedzenie Rady 
M inistrów  Republiki Litews* 
k le j. Prow adziła je  iprem ier 
iKazimiera Prunskiene.

N a posiedzeniu om aw iano 
program  działań na  w ypa­
dek, jeśli rząd ZSRR zacz­
nie  urzeczywistniać polityką 
b lokady  ekonom icznej w 
stosunku d o  R epubliki Li­
tew skiej.

M inistrow ie poinformow ali 
o  zapasach paliw  i en ergety ­
k i, zasobach m ateriałow ych, 
a  także m ożliw ościach pracy  
przy  ograniczonych zapa­
sach . Jednocześn ie  om ów io­
no  spraw ę tego, jak ie  sku t­
k i m ia łaby  blokada n ie  ty l­
k o  d la  Litwy, a le  te ż  d la  gos­
podark i ZSRR.

PndkrnSlnnn, 4e rolnic tw o 
z  posiadanych  zapasów  pa-,

i Iw m ogłoby pracować 60 L _— 
70 dni, a  benzyny samocho­
dow ej w ystarczyłoby na 
miesiąc. Je ś li zostanie przer­
wane dostarczanie gazu, po 
kilku  dniach  stanąłby prze­
mysł chem iczny, a  je śli m a­
zu tu  (— utrudniona byłaby 
praca  niek tórych  obiektów  
energetycznych. Ale w  ta­
kim  raz ie  zakłócony został­
by  cały system  energetycz­
ny  północnego zachodu
ZSRR.

Członkow ie rządu dokona­
li w ym iany poglądów  n a  to, 
ja k  podzielić zasoby mate­
riałow e w  te n  sposób, aby 
m ogły pracow ać te  gałęzie 
gospodark i i ich  przedsię­
biorstw a, od  k tó ry ch  zależy 
poziom sfery socjalnej,
© m ów iono możliwości po­
szukiw ania a lternatyw nych

źródeł surowców. Zwrócono 
uw agę na to, te  w  w arun­
kach blokady ekonomicznej 
możliwie najm niej powinni 
ucierpieć mieszkańcy Litwy.

N a posiedzeniu stwierdzo­
no, te  groźba blokady eko­
nomicznej dotyczy nie tylko 
Interesów Litwy, ale też 
ZSRR. Członkowie rządu 
opowiedzieli się  za konstru­
ktyw nym i rozmowami z  rzą­
dem  ZSRR w e wszystkich 
interesujących kw estiach z 
w yjątkiem  proklam owania 
odrodzenia niezawisłości Lit-

N a posiedzeniu omówiono 
tekst odpowiedzi do prze- 

i wodniczącego Rady M inist­
rów  ZSRR N. Ryikowa.

D O  P R E Z Y D E N T A  Z SR R

M. GORBACZOWA
D O  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
RADY M IN IS T R Ó W  Z S R R

N. RYŻKOWA
Kontynuując nasz dialog w 

sprawie ewentualnych pertrakta­
cji i .odpowiadając na podpisaną 
przez Was depeszę, poruszającą 
bardzo aktualne problemy, 
stwierdzamy, że Ich wykaz i za­
kres są znacznie szersza. Są to 
zagadnienia armii I szczególnie 
organizacji wiosennego poboru 
młodzieńców Litwy, w szczegól­
ności tych spośród nich, którzy 
dobrowolnie wyrażają zgodę i bez 
przeszkód mogą pełnić służbę w 
wojskach ZSRR; poszukiwanie 
odpowiadających obu stronom 
rozwiązaA problemów granic 1 
wspólnej działalności w Ich och­
ronie; porozumienie1 o prawach 
ludzi, pragnących pozostać oby­
watelami ZSRR (według wstę­
pnych danych będzie ich mniej 
n il 10 proc.); możliwość opraco­

wania specjalnej ustawy o pra­
wach obywateli ZSRR w Repub­
lice Litewskiej; przejęcie przez 
Litwę na własność obiektów by­
łej sfery podporządkowania zwią­
zkowego z  uwzględnieniem Inte­
resów ZSRR jako dostawcy czę­
ści surowców i zasadniczego kon­
sumenta jej prodnkcji; rozwią­
zanie spornych zagadnień w 
sprawie podziału mienia między 
KPZR 1 KPL (ta ostatnia jest 
także częścią mienia narodowego 
Republiki); opracowanie porozu­
mień w sprawie wzajemnie ko­
rzystnej odnowy i wzbogacenia 
współpracy gospodarczej mię­
dzy ZSRR i Litwą na wszystkich 
szczeblach Ud.

Rząd Republiki Litewskiej ze 
swej strony nie widzi przyczyn, 
które usprawiedliwiałyby pogor­

szenie wzajemnych stosunków 
gospodarczych, tym bardziej że 
to może wpłynąć nie tylko na 
Republikę Litewską. Między In­
nymi, nie jest dla nas zrozumia­
ła konkretna treść przewidzia­
nych sankcji ekonomicznych 1 
nie chcielibyśmy fałszywie wy­
jaśniać ich naszym ludziom I 
światu. Ze swej strony Rząd Re­
publiki Litewskiej zobowiązał 
przedsiębiorstwa Litwy, aby na­
dal wypełniały zobowiązania wo­
bec swych partnerów w ZSRR. 
W  tych okolicznościach nie 
widzimy Innej drogi możliwe­
go rozwiązania zagadnień, prócz 
niezwłocznego przyjęcia w Mos­
kwie delegacji Rządu Litwy z 
Przewodniczącą na czele. Zda­
wałoby się. Iż jest to  rzecz na­
turalna, że zanim znajdziemy się 
w skomplikowanych warun­
kach, będziemy mogli uzyskać 
konkretniejsze wyjaśnienia. Nie 
tracimy nadziei na obustronną 
życzliwość 1 zdrowy rozsądek w 
naszych przyszłych stosunkach.

Tragedia Katyńska — ciężka zbrodnia stalinizmu
Oświadczenie TASS  W. J a r u z e l s k i

w Katyniu i LeninoNa spotkaniach między przed­
stawicielami kierownictwa ra­
dzieckiego i polskiego, w szero­
kich kołach społeczeństwa przez 
dhtżsey czas poruszano kwestię 
wyjaśnienia okoliczności zagłady 
oficerów polskich internowanych 
we wrześniu 1939 roku. Histo­
rycy obu krajów przeprowadzili 
szczegółowe badania tragedii 
katyńskiej włącznie z  poszuki­
waniem dokumentów.

W  ostatnim czasie archiwiści 
i  historycy radzieccy wykryli 
niektóre dokumenty o  polskich 
wojskowych, których utrzymy­
wano w obozach NKWD ZSRR 
Kozielskim, Starobielskim, ( P a ­
szkowskim. Wynika z nich, że 
w  kwietniu ■— maju 1940 roku 
z  około 15 tysięcy oficerów 
polskich znajdujących się w 
tych trzech obozach, 394 osoby 
przeniesiono do obozu Griazo- 
wiecklego. Główna zaś część

„została przekazana do dyspo­
zycji" zarządu NKWD, odpo­
wiednio w obwodach smoleńs­
kim, woroszyłowgradzklm 1 Ko- 
llninowsklm 1 nigdzie więcej w 
sprawozdaniach statystycznych 
NKWD nie jest wspominana.

W ykryte materiały archiwal­
ne w swoim całokształcie poz­
walają wyciągnąć wniosek o 
bezpośredniej odpowiedzialności 
za zbrodnie w lesie katyńskim 
Berii, Merkułowa oraz zauszni­
ków.

Strona radziecka wyrażając 
głębokie ubolewanie w związku 
z  tragedią katyńską oświadcza, 
że jest ona jedną z  ciężkich 
zbrodni stalinizmu.

Kopie znalezionych dokumen­
tów zostaną przekazane stronie 
polskiej, kontynuuje się poszu­
kiwanie materiałów archiwal­
nych.

13 kwietnia prezydent W. 
Jaruzelski przybył do Smoleńs­
ka. Zwiedził on miejsce trage­
dii katyńskiej 1 złożył wieniec 
przed pomnikiem poległych ofi­
cerów polskich. Złożono wie­
niec także przed obeliskiem ku 
pamięci żołnierzy radzieckich 
poległych na ziemi smoleńskiej.

W  śródmieściu Smoleńska 
gość złożył wieniec przed zni­
czem Chwały na skwerze Pamię­
ci Bohaterów.

Białe i czerwone goździki od 
prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej- złożono również na 
miejscach pochowania żołnierzy 
radzieckich 1 -polskich we wsi 
Lenino, na terenie sąsiedniego

obwodu mohylewskiego Białoru­
si, gdzie podczas wojny pierw- 

' szy chrzest bojowy przyjęła 
dywizja piechoty imienia Koś­
ciuszki. W. Jaruzelski odwie­
dził miejscowe muzeum Radziec- 
ko-Połskiego Braterstwa Walki. 
Ceremonie w Katyniu i Lenino 
połączone były z honorami 
wojskowymi złożonymi ze stro­
ny polskiej i radzieckiej.

Po powrocie do Smoleńska 
prezydent Polski spotkał się z 
kierownictwem obwodu i mias­
ta. Na tym zakończył się prog­
ram pobytu w ZSRR.

Wieczorem tego samego dnia 
W. Jaruzelski odleciał do kraju.

(TASS)

D E P E S Z A  Z  E ST O N II

Ludowy F ront Estonii w y­
raża stanow czy protest prze­
ciw ko groźbom kierow nict­
w a Związku Radzieckiego 
zastosowania blokady ekono­
micznej celem zdławienia 
niezaw isłości Republiki Li­
tew skiej.

Ludowy Front Estonii wzy­
w a w szystkie przedsiębiorst­
w a, instytucje, organizacje, 
ruchy, związki i': poszczegól­
ne  osoby w  Estonii, a b y  by­
ły  m oralnie i  m aterialnie 
gotow e do  poparc ia  narodu 
litewskiego.

Los Estonii i  wszystkich 
państw  bałtyckich w aży  się 
te raz  na  Litwie. N asza w al­
k a  o  w olność je st wspólną 
w alką.

Nadeszła godzina prób dla 
naszej stanowczości l  w ier­
ności.

Rada pełnomocników 
Ludowego Frontu Estonii 

Talllnn, 15 kwietnia 1990 r.
(Baltija — ELTA)

W i e l k a n o c  w  W i l n i e
Dopiero wczoraj rząd Wytau- 

tasa Landsbergisa udzielił wią­
żące] odpowiedzi prezydentowi 
Michaiłowi Gorbaczowowi na na­
desłaną w Wielki Piątek depe­
szę. Tymczasem napięcie nerwo­
we nie wytrąciło z odwiecznego 
trybu obchodów Świąt Zmart­
wychwstania Pańskiego. W 
Wielką Sobotę święciliśmy kra­
szanki, odwiedzaliśmy Groby 
Pańskie w kościołach odbywa­
jąc przy tym — my, Polacy — 
szczególną pielgrzymkę serc do 
lasu katyńskiego, wynieśliśmy ze 
świątyń ogień wskrzeszonej 
światłości pokrzepiony w Nie­
dzielę Wielkanocnym Błogosła­
wieństwem Jana Pawła II. Tran­
smisję z Watykanu obejrzeliś­

my w Polskiej TV, która do­
tychczas jako eksperyment 
transmituje Telewizja Litewsko.

Uroczystą narodową Mszę 
Świętą celebrował w Bazylice 
Sw. Stanisława arcybiskup Julio- 
nas Steponawlczius. W kościo­
łach litewskich wznoszono mod­
ły w intencji republiki, z wiel­
kim zaangażowaniem społecz­
nym zwrócił się w przemówie­
niu do swego ludu kardynał Win­
centa* Sladkcwlczlus, bowiem 
Zmartwychwstanie identyfikuje 
Litwa ze swoim odrodzeniem 
narodowym.

Po raz pierwszy od wielu 
lat Święta były połączone z 
aktem dobroczynności wobec

dzieci socjalnie upośledzonych. 
Społecznie zgromadzone dary
otrzymali sieroty, chorzy, prawie 
stuosobowa grupa nieletnich 
oczekujących na Łukiszkach roz­
prawy sądowej — społeczność 
nie chce z nikogo rezygnować.

Poczucie wielkiej wspólnoty 
chrześcijańskiej przeżyliśmy, 
jaki co siedem lat obchodząc 
Święta wspólnie z prawosław­
nymi wyznawcami Chrystusa 
odmawiając te same wersety:" 
...odpuść nam nasze winy Jako 
i my odpuszczamy je  naszym 
winowajcom." W  dorastaniu do 
pdnowienia wiary powinien na­
dejść czas odnowienia 1 
nia jej słów.

UWa g a i Konkurs o honorowe miano „Przyjaciel „Kuriera Wileńskiego"
^  Piątek. 30 kwietnia 1400 roku o godzi- 

® w Mil redakcji odbędzie się wręczenie 
zwycięzcom konkursu o  honoro' 

jae- -^łzyjaciel „Kuriera Wileńskiego". 
^ •wW nam y. że nagrody ufundowane przez 
iup l®  JCuriera Wileńskiego" I warszaw. 
o tJ £®połućinlówkl „Ezpresa Wieczorny" 
jj. Pn*dslęblorstwa Handlu Zagranicznego 
nu I ^Mlnez" otrzymują: Zofia Ba-

w  Pmno). Siergiej Bazłow (Kalinin,

RFSRR), Julian Butkiewicz (Kowno), Tadeusz 
Dzldowskl (Ejszysdd), Jadwiga Gojlewicz 
(wieś D. Laplal, rejon kowieński), Ludwik II- 
cewicz (Wilno), Henryk Iwaszkiewicz (Kow­
no), Jadwiga Jacewiczlene (Wilno), Alfreda 
Kiśłowska (Wilno), Janina Kondratowicz (Ru. 
dziazki, rejon trocki), Tadeusz Kleczkowski 
(WUno), Tadeusz Krasnowski (Soiecznikl), 
Henryk Koszewski (Wilno), Wanda Labieżyń- 
tka (Laodwarów, rejon trocki). Włodzimiera 
Małaazkiewicz (Grodno, BSRR), Regina Masal-

ska (Grzegoraewo, rejon trocki), Stefan Matu- 
aewicz (WUno), Julian Mokrecki (Zakamlenak, 
Burłacka ASRR), Jan Ma racz (Wilno), Jan 
Pakalnis (WUno), Jelena Rybina (Charków, 
Ukraińska SRR, Irena Rafałowicz (Wilno), 
Franciszka Sawicka (WUno), Irena Skórko 
(Mledniki, rejon wileński). Marla Sowińska 
(Wilno), Łucja Środa (Wilno), Emir Szabano- 
wic* (wieś Stare Troki, rejon trocki), Franci­
szka Tarańczuk (Wilno), Józef Terlecki (Soły, 
BSRR), Jen Waluldewlcz (wieś Butrymańce, re­

ski).
Osoby, które z Jakichś powodów nie będą 

mogły przybyć w wyznaczonym dniu, nagrody 
mogą odebrać w redakcji w pokoju 1104 (lei. 
42-99-97) od godz. 9 do godz. 17. Ml a 
kańcom Innych miast nagrody wyślemy dn 
pocztową.

Służba Informacyjno 
„Kuriera Wileńskiego"

PR ZEBU D O W A  
W  BU D O W N IC T W IE  

W IE JS K IM
KOWNO. W zjednoczeniu 

„Promprojekt" 14 kwietnia od­
była się konferencja założyciels­
ka „Sajudisu” budowniczych 
wiejskich Litwy. Jej uczestnicy 
omówili zadania budowniczych 
wiejskich, kierunki przebudowy 
wiejskiego zespołu budowlane­
go-

Podkreślano konieczność de­
monopolizacji i decentralizacji 
obecnych systemów, stworzenia 
samodzielnych zdolnych do kon­
kurencji przedsiębiorstw budow- 
! lano-montażowych, projekto­
wych. zaopatrzeniowych, orga­
nizacji produkcji materiałów
iudowlanych 1 In. Wyposaie-
Jle budów w materiały f f l ł b y ć ^  

przekazane ■

lodow lanego, organizacji 
I kompletowania pra- 

ijących na zasadach komercyj-
‘ najbliższym czasie na-

racować republikański

wiejskich budowla 
podjęto rezolucję c 

przedsiębiom

tych Jego organizacji, odez- 
_ do pracowników wiejskiego 

zespołu budowlanego.
i Ł  Ml K ALA USK A S,



| E R r W I L E N S K I M 17 kwietni* lftgo r.

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ

I I I ,

k a l e j d o s k o p

MINIONEGO TYGODNIA
\=  JEDNYM ZDANIEM
0  w  PIERWSZYM DNIU Swląt Wielkanocnych rozpoczął 
H 2SRR Tydzień Miłosierdzia, zainicjowany przez Radziecki Fun-t 

[dusz Miłosierdzia w celu przykucia uwagi organizacji społecz­
nych. zespołów pracowniczych, wszystkich obywateli do proble- 

Intów inwalidów, weteranów wojny i pracy, samotnych starych 
[ludzi uchodźców — stawem wszystkich, którzy potrzebują opie-i 
|kj społeczeństwa i bliźnich — potf hasłem: „Udzielmy pomocy 
IlynL którzy Jej potrzebują dziś, gdyż jutro moie ona ' “  
stać jilepotizebna . _ . .  L—

a  dz ień  2AŁOBY dla uczczeń la pamięci ofiar ubiegłorocz­
nych tragicznych wydarzeń w Tbilisi odbył się 9 kwietnia w 

[Gruzji z udziałem Ucznych gości z całego kraju oraz zza grani- 
zakończył się wielotysięczną manifestacją na Stadionie 

[rodowym w. stolicy republiki.

NA ORBICIE WSPÓŁPRACY

a  JAKO KROK ku Integracji określają komentatorzy Jedno 
Żywnych wydarzę* tygodnia — spotkanie w Bratysławie pre­

zydentów, premierów oraz ministrów spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji, Polski i Węgier z udziałem szefów resortów zagra­
niczny** Austrii, Włoch oraz Jugosławii w charakterze obserwa-

0  BEZPOŚREDNIA komunikacja lotnicza otwarta została mię­
dzy stolicami Łotewskiej SRR 1 Finlandii (loty z Rygi do Helsi- 
1—u  powrotem odbywają się dwa razy tygodniowo).

W PARLAMENTACH I RZĄDACH

©  USTAWA O CENZURZE publikacji 1 widowisk oraz odpo­
wiednich organach zniesiona została przez Sejm Rzeczypospolitej

Pt0 CłNAMIHIA zwróciła; się do ONZ z prośbą o  przyjęcie Jej 
, tej organizacji Jako 160-go członka.
0  LIDER PARTU buiiuazyjnej „Nowa demokracja", która 

zwyciężyła na wyborach w Grecji 1 uzyskała 151 mandatów na 
'00 w parlamencie, K. Mlcotakls sformował nowy rząd w kraju 
został jego premierem.
0  OSTATECZNE WYNIKI wyborów na Węgrzech potwierdzą 

przekonywające zwycięstwo Ogólnowgjlersklego Forum De­
mokratycznego, które zdobyło przeszło 40 proc. mandatów w 
parlamencie, a razem z sojusznikami z bloku demokratyczno- 
chrześcijańskiego ma w nim decydującą większo*t

-  PIERWSZY RZĄD niekomunistyczny NRD na czele z llde-
 CDU — Unii ChrześcljaAsko-Demokntycznej — 50-letnlm
prawnikiem Lothafcm de Mesierem na czele został sformowany

1 ośmiu rundach niełatwych pertraktacji z przedstawicielami 
partii (w tym CDU — 11 miejsc, socjaldemokraci — 7 miejsc), 
f i  MINISTERSTWO rozbrojenia 1 obrony (takiego nie było

e  dotychczas w żadnym kraju świata) powstało w składzie 
nowego rządu NRD.

0  JAKO JEDEN Z GŁÓWNYCH celów nowy rząd NRD pro­
klamował zjednoczenie Niemiec na podstawie 23 artykułu Usta- 

7a«dnirw j RFN, tj. w drodze mechanicznego wprowadzenia 
terytoriom NRD konstytucji zachodnlonlemleckiej. 
a  KONGRES USA odmówił przydzielenia Białemu Domowi fun­

duszów wystarczających dla umorzenia części zadłużenia kraju 
wobec ONZ, gdyż znaczną część pieniędzy przeznaczonych dla 
ONZ wydano'na doraźną pomoc mieszkańcom Kalifornii, którzy 
ucierpieli wskutek trzęsienia ziemi, oraz południowo-wscbod- 

stanów przybrzeżnych nawiedzonych przez huragan „Hugo".

NOWINY DOBRE I ZŁE

_  APEL PRZYWÓDCY Libii pułkownika Kaddaflego o uwol­
nienie wszystkich zakładników 1 więźniów politycznych, przede 
wszystkim w krajach Bliskiego Wschodu, zaowocował uwolnie­
niem przez jedną z  palestyńskich organizacji w  Bejrucie rodziny 
francusko-belgijskiej (on, ona oraz ich dwuletnia córeczka 
dzona w niewoli), zatrzymywanej w charakterze zakładników od 
Jesieni 1967 roku.

7) NOWA FALA uchodźców z Rumunii zalała Węgry ->■ są 
etniczni Węgrzy z Transylwanii, gdzie w ubiegłym miesiącu 

doszło do krwawych starć międzynarodowoidowycb.
§  PRZED TERMINEM, w ciągu 4 lot I 3 miesięcy, został wy­

konany pięcioletni plan budownictwa mieszkaniowego w Kazach­
stanie dzięki intensyfikacji produkcji materiałów, budowlanych 1 
przestawienia kombinatów budowy domów na całodobowy re- 
"  PT*?-PRZYMROZKI, które zaatakowały w noc z 9 na 10 kwle- 

Mołdawię, zniszczyły około dwóch trzecich przewidywanych 
plonów owoców, ponad jedną trzecią plonów winogron, zginęła 
przesadzona do gruntu rozsada warzyw 1 tytoniu, znaczna część 
pędów buraków cukrowych, warzyw, upraw motylkowych, lucer-

W MSZ AFGANISTANU nastąpiło przekazanie pracowni- 
ambasady ZSRR w Kabulu byłego Jeńca wojennego Aleksle- 

Tlchonowa, który w ciągu czterech lat pozostawał w niewoli 
modżahedów 1 został zwolniony dzięki przemyślanej akcji pod- 

przez pracowników sił bezpieczeństwa republiki Afganlsta-

PEERWSZA PARTIA amerykańskich sterowanych rakiet (8 
rozlokowanych na terytorium rarhndninnlpmłprVtm mstafti 

wysłana samolotem do USA, gdzie zostaną one zniszczone zgod- 
układem radzi ecko-amerykańskim.

Z R02NYCH BECZEK

MATKA TERESA, laureatka Nagrody Nobla, postanowiła 
względu na stan zdrowia opuścić stanowisko przełożonej Za- 

 !i"u Miłosierdzia — utworzonej przez nią dobroczynnej orga­
nizacji religijnej z oddziałami w wielu krajach świata.

0  PO TYGODNIU masowych manifestacji, zamieszek oraz 
krwawych start z policją (są liczni zabici i ranni) król Nepalu 
Birendra Bir B ikr am Shah Dev zniósł prawie 30-letni zakaz 
działalności partii politycznych.

O  IMIONAMI UCZESTNIKÓW legendarnej Już grupy „Bea- 
es" nazwano cztery niewielkie asteroldy, które miały poprze- 

[*Uo tylko numery od 4147 do 4150. Międzynarodowy Związek 
| Astronomiczny zatwierdził te  nazwy: John Lennon, Paul McCart- 

iGeorge Harrison i Ringo Star.

ZBRODNIE I KARY

I© SZESC MIESIĘCY więzienia I 500 dolarów grzywny — taki 
[wyrok zapadł w sądzie miasteczka Lawell (USA) w sprawie 
|Kevlna Destrina, który został pociągnięty do odpowiedzialności 

7  okrutne traktowanie swego owczarka, którego nlejednokro- 
le bił 1 kopał na oczach sąsiadów.
0  PREZYDENT Południowej Korei Ro De U podpisał dekret

 I ułaskawieniu Kim Hen Hi, 2S-letniej kobiety, skazanej przed I
| rokiem na karę śmierci przez powieszenie za udział w wysadzę-1 
■■sam olotu pasażerskiego (sąd najwyższy kraju w marcu od­
rzucił jej apelację).
I 0  35 MILIONOW szylingów austriackich zagarnęła banda 
zbrodniarzy, która dokonała rabunku wagonu pocztowego poda-l 

Lgu kursującego na linii Linz—Wiedeń, przy czym jeden z pra­
cowników wagonu został zabity.

I 0  NA TRZY I POŁ ROKU pozbawienia wolności sąd skazał 
zakażonego wirusem AIDS 27-letniego tW.â  Artłosaowska
|(obw6d doniecki) S. L , który po tym, gdy podpisał dokument.
Ile wi# o  swojej chorobie i poniesie odpowiedzialność M 
[zakażenie Innych osób, nadal utrzymywał «łn«wiirt płciowe z  przy-) 
tajdkowymi partnerkami rozpowszechniając w ten sposób strasz-1

1 zarazę,

Z NIEDZIELNEGO DALEKOPISU

AtAPU£ . J,D P*T** n  P**W  doradcę prezydenU ZSRR W. 
Zagladina, który przekazał głowie kościoła Rzymsko-Katolickiego 
posłanie M. Gorbaczowa.
L® w™ otoo*l 8°towośd bojowe) doprowadziły
r®  f«Wrtan. a w ślad za nim Indii „dta odparcia
Fjnuainettaw azjl z zewnątrz". J

0  ZAKOŃCZYŁ SIĘ nadzwyczajny zjazd Mongolskiej PartiiI 
ILadowo-RewatacyjBeJ, który nakreślił pierwszoplanowe zadania

M  1 *P°łecz«ft*tw*. zaaprobował nowy program poUl 
■ O  W Y W lA n^a  kl*roVfł4ctw? Partyjne. 1L'? -  ■WIAg  USA w związku ze mianami politycznymi w k n l  
hch Europy Wschodnia] przygotowują się do przerwania lubi 
reonentowama działalności kosztownych posterunków 
lektronlcznego rozlokowanych w Berlinie Zachodnim, a 1 
kzdłut granicy RFN z Czechosłowacją.
1 0  REPUBLIKA Namibia przyjęta została do Oroantracili 
M d  Afrykańskiej I została 51 członkiem tego forum.

0 STATUSIE DEPUTOWANEGO DO RADY? 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

ZAŁOŻENIA OGÓLNE
Artykuł 1. Deputowany 

przedstawiciel władzy flpońst-

Deputowany jest członkiem 
naczelnego organu władzy pań­
stwowej 1 przedstawicielem na­
rodu Litwy.

W  swojej działalności kie­
ruje się on Tymczasową Us­
tawą Zasadniczą, niniejszą Us­
tawą oraz innymi ustawami, 
postanowieniami Rady Naj­
wyższej, a także swoim sumie­
niem.

Artykuł Z  Przysięga
Deputowany do Rady Naj­

wyższej Republiki Litewskiej 
wytorany na przewodniczące­
go Rady Najwyższej, zastępcę 
przewodniczącego ' Rady Naj­
wyższej, sekretarza Rady Naj­
wyższej, członka Prezydium 
Rady Najwyższej lub w charak­
terze innej osoby urzędowej 
Rady Najwyższej na pierw­
szej sesji Rady Najwyższej w 
uroczystej atmosferze publicz­
nie składa przysięgę Republice 
Litewskiej o następującej treś­
ci:

J a  (Imię, nazwisko) w wa­
szej obecności 

przysięgam, że będę docho­
wywał wiemoód Republice l i ­
tewskiej;

przysięgam, że będę szano­
wać i wypełniać Jej ustawy, 
bronić integralności Jej ziem;

przysięgam wszelkimi siła­
mi umacniać niezawisłość Lit- . 
wy, rzetelnie służyć Ojczyźnie, 
demokracji, dla dbhra ludzi Lit­
wy

Tak nri dopomóż Bógl" 
Przysięgę można 

ikże bez ostatniego zdania. 
Artykuł 3. Okres pełnomoc- 

letw deputowanego 
Okres pełnomocnictw depu­

towanego wynosi pięć lat po­
czynając od dnia zatwierdze­
nia pełnomocnictw deputo­
wanych przez Radę Najwyż­
szą Repuhllki Litewskiej nowej * 
kadencji.

Od tej drtflll wygasają peł­
nomocnictwa deputowanych do 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej poprzedniej kadencji.

Pełnomocnictwa deputowa­
nego mogą wygasnąć: 1 ) w
przypadku odwołania go przez 
wyborców; 2) w  przypadku 
podjęcia przez Radę Najwyż­
szą uchwały w związku z oso- 
btatym oświadczeniem depu­
towanego o  złożeniu przezeń 
pełnomocnictw deputowane­
go; 3) w przypadku utraty 
przez deputowanego obywatel­
stwa Republiki Litewskiej; 4) 
w związku z uprawomocnio­
nym wyrokiem oskarżyciels- 
kten.

Artykuł 4. Połączenie obo­
wiązków deputowanego z peł­
nieniem innej działalności

Deputowany może wykony­
wać inną pracą tylko m  zgodą 
Rady Najwyższej. Taka zgoda 
nie jest wysmagana dla deputo­
wanych zajmujących gię 
działalnością naukową, peda­
gogiczną lub twórczą, a takie 
dla członków zjednoczeń wol­
nych zawodów.

Artykuł 5. Kontakt deputo­
wanego z wyborcami

Deputowany jeet odpowie­
dzialny przed swoimi wyborca­
mi 1 systematycznie składa t a  
sprawozdanie.

Deputowany, który zawiódł 
zaufanie wyborców może być 
odwołany w  trybie ustalonym 
w  ustawie.

Artykuł 0, Zapewnienie dzia­
łalności deputowanego

Państwo gwarantuje deputo­
wanemu niezbędne warunki 
(Ba efektywnej realizacji prze­
zeń działalności parlamentar­
nej.

Osoby I osoby urzędowe u- 
Łrudniające deputowanemu re­
alizacji jego pełnomocnictw, 
dokonujące zamachu na życie, 
zdrowie, honor i  godność de­
putowanego. Jako przedstawi­
ciela władzy państwowej, po­
noszą odpowiedzialność zgod­
nie z ustawą.

IL DZIAŁALNOŚĆ .
DEPUTOWANEGO 

W RADZIE NAJWYZSZEJ 
Artykuł 7, Udział depatowa­

nego Mjl

U C H W A Ł A

RA D Y  N A JW Y Z SZ E J R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

O  U PR A W O M O C N IE N IU  U ST A W Y  R E P U B L IK I 
L IT E W S K IE J „ O  S T A T U S IE  D E P U T O W A N E G O  

D O  RADY N A JW Y Z SZ E J 
R E P U B L IK I L IT E W S K IE J"

Republiki U- „ego do Rady Najwyższej Repu- 
tewikiej postanawia: . j ,  5

ustalić, że Ustawa Republiki bUkł IJlew,WeJ “ Mera mocy z 
Litewskiej „O statusie deputowa- dniem Jej podjęcia.

Przewodniczący Rady Najwyższe) Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, U kwietnia 1990 r.

U ST A W A  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  

O  W N IE S IE N IU  U Z U P E L N IE N  U STA W Y  
R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  O  R Z Ą D Z IE

Rada Najwyższa Republiki l i ­
tewskiej postanawia:

1. Uzupełnić Ustawę Republiki 
Litewskiej o  rządzie artykułem 
61 następującej treści:

„Artykuł 01. O zaprzysiężeniu 
rządu Republiki Litewskiej.

Nowo mianowani członkowie 
rządu składają przysięgę nastę­
pującej treści: 

nJa (imię, nazwisko) w waszej

Przysl^am, że będę szanować 
I wykonywać Jej ustawy, bronić 
integralności Jej ziem;

Przysięgam, że wszelkimi swy­
mi siłami będę umacniać nieza­
wisłość Litwy, że będę służył 
Ojczyźnie, demokracji, dla dobra 
ludzi Litwy.

Tak mi dopomóż Bógi“ I. .
Przysięgę można składać także 

bez ostatniego zdania".

Przewodniczący Rady Najwyższej RepubUU Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, U kwietnia 1990 r.

jes
W  razie niemożności przy­

bycie na posiedzenie sesji de­
putowany powinien poinfor­
mować o tym Radę Najwyższą.

Deputowany korzysta z  pra­
wa decydującego głosu we 
wszystkich omawianych kwes­
tiach, a także z prawa wybie­
rania 1 być wybranym do 
WBzyufckh organów Rady Naj­
wyższej.

Deputowany ma prawo na 
piśmie lub ustnie wyrażać 
■woje zdanie we wszystkich o- 
mawlanych na sesji kwestiadł, 
a  także proponować sprawy db 
rozpatrzenia.

Deputowany ma prawo w o- 
mawianej kwestii przekazać 
przewodniczącemu tekst swe­
go wystąpienia dla włączenia 
go do stenogramu posiedzenia.

Realizacja wymienionych 
praw i obowiązków określona 
jest w Regulaminie Rady Naj­
wyższej.

Artykuł 8. Prawo inicjaty­
wy ustawodawczej deputo­
wanego

Deputowany ma prawo z Ini­
cjatywy ustawodawczej w Ra­
dzie Najwyższej, to Jest prawo 
zgłaszania odpowiednio sfor­
mułowanego projektu ustawy 
lub propozycji w sprawie pod­
jęcia konkretnej ustawy pod­
legającej omówieniu w  Ra­
dzie Najwyższej.

Artykuł 9. Interpelacja de­
putowanego

Deputowany ma prawo na 
piśmie lub ustnie zwracać się 
z  Interpelacją do wszystkich 
kierowników i osób urzędo­
wych organów państwowych 
Republiki z  żądaniem udzie­
lenia oficjalnego wyjaśnienia 
lub wy łuszczenia stanowiska 
w kwestiach dotyczących ich 
kompetencji.

Kierownik lub osoba urzędo­
wa organu państwowego, do 
którego skierowana jest inter­
pelacja, powinni udzielić Oa

go.
Deputowany ma prawo w 

trybie ustalonym przez, ustawę 
poruszyć w Radzie Najwyższej 
kwestię zaufania do wybrane? 
go łub utworzonego przez nią 
organu, a  także do wybranej, 
wyznaczonej lub zatwierdoonej 
osioby urzędowej.

m . DZIAŁALNOŚĆ ' 
DEPUTOWANEGO 

W OKRĘGU WYBORCZYM 
Artykuł 10. Przyjmowanie 

wyborców, rozpatrywanie i d  
propozycji, zgłoszeń 1 zażaleń 

Deputowany powinien syste­
matycznie organizować przyj­
mowanie wyborców w  okręgu 
wyborczym. Ma on prawo za­
praszać do udziału w przyjmo­
waniu osoby urzędowe samo­
rządów. kierowników 1 właści­
cieli znajdujących się w  ok­
ręgu przedsiębiorstw, instytu­
cji 1 organizacji.

Deputowany rozpatruje zgło­
szone mu propozycje, oświad­
czenia i zażalenia wyborców I 
w niezbędnych przypadkach 
skierowuje Je do rozpatrzenia 
przeć organy państwowa 

Deputowany sprawuje kont­
rolę nad załatwieniem tych 
podań wciągając do tego r  °o  
JoUstów z państwowych c-igd- 
nów kontroli ł  nadzoru.

Zgłoszenie deputowanego a 
także przesłane przez niego 
propozycje, oświadczenia i za­
żalenia obywateli powinny roz­
patrzyć osoby urzędowe, pod 
których adresem zostały one 
skierowane nie później niż w 
ciągu 20 (kii od dnia ogłosze­
nie.

Artykuł 1L Prawo deputo­
wanego do uczestniczenia w 
posiedzeniach organów wła­
dzy państwowej 1 administracji 

Imputowany ma prawo brać 
udział w  posiedzeniach orga­
nów władzy państwowej 1 ad­
ministracji w przypadku rozpa­
trzenia na nich zagadnień doty­
czących interesów Jego wybor-

Artykuł IX Pomoc depato­
wanemu w realizacji działal­
ności w okręgu wyborczym

Samorządy 1 ich organy wy­
konawcze, kierownicy 1 właś­
ciciele przedsiębiorstw, in­
stytucji 1 organizacji niezależ­
nie od ich podporządkowania 
powinni stworzyć d a  deputo­
wanego niezbędne warunki do 
przepro wadzenia  spotkań z 
wyborcami, zawiadamiać o 
czasie i miejscu takich spot­
kań, udzielać innego niezbędne­
go w  tym celu poparcia, a tak­
że przedstawiać materiały in­
formacyjne.

IV. GWARANCJE 
DZIAŁALNOŚCI 

DEPUTOWANEGO 
Artylcnł 13. Materialna 1 

socjalne zapewnienie działal­
ności deputowanego

Deputowanemu. wypłaca się 
pobory z budżetu państwowego. 

Tryb i wysokość poborów u- 
stala Rada Najwyższa.

Deputowany ma prawo po­
siadać pomocników — sekreta­
rzy, których pobory opłaca się 
z budżetu państwowego, a tak­
że pomocników, pracujących 
na zasadach społecznych.

Artykuł 14. Prawo deputowa­
nego do niezwłocznego przyję­
cia 1 odwiedzenia bez przesz­
kód przedsiębiorstw, instytucji 
1 organizacji

Deputowany ma prawo żą­
dać niezwłocznego przyjęcia 
w przedsiębiorstwach, instytu­
cjach i organizacjach w kwes­
tiach działalności deputowane­
go 1 udzielenia mu niezbęd­
nej Informacji.

Deputowany ma prawo bez 
przeszkód odwiedzać wszystkie 
znsjdujące się w Republice 
przedsiębiorstwa, instytucje, or­
ganizacje. Tryb odwiedzania 
przedsiębiorstw, instytucji i  or­
ganizacji, których działalność 
związana jest ochroną tajemnicy 
państwowej, przewiduje ustawa 

Artykuł 15. Pierwszeństwo de­
putowanego w korzystaniu z ra­
dia, telewizji 1 prasy 

Deputowany ma pierwszeństwo 
w bezpłatnym korzystaniu w 
kwestiach działalności deputowa­
nego z państwowego radia, te­
lewizji I prasy. Bez jego zgody 
zabrania się redagować zgłoszo­
ne przez deputowanego materia- 
1

Artykuł 10. Ochrona praw pra- 
cf••■"•er , j  deputowanego 

- u wygaśnięciu terminu pełno­
mocnictw deputowanego, z wy­
jątkiem przypadku Jego odwo­
łania, należy mu udzielić pracy 
lub stanowiska w przedsiębior­
stwach państwowych, instytu­
cjach i  organizacjach, w  których 
znajdował się przed wybraniem 
go, a  w razie braku takiej mo­
żliwości wskutek zlikwidowania 
poprzedniego stanowiska lab 
likwidacji przedsiębiorstwa, in­
stytucji i organizacji — innej 
równoznacznej pracy lub stano­
wiska w tym samym lub za Je­
go zgodą innym przeoj‘»btor- 
stwie. Instytucji 1 organizacjL 

Okres działalności parlamentar­
nej deputowanego zalicza się 1I0 
stażu pracy wszystkich rodza­
jów.

Wybronił: na deputowanego 
nie wstrzymuję członkostwa w 
związkach twórczych 1  zjedno­
czeniach wolnych zawodów.

Artykuł 17. Odpowiedzialność 
za niewykonanie słusznego żąda­
nia deputowanego 

Przy ujawnieniu naruszenia 
praw obywateli i  ustaw deputo-, 
wony ma prawo zażądać niezwło­
cznego usunięcia naruszenia lub 
zwrócić się do odpowiednich or­
ganów i osób urzędowych.

Fakt naruszenia ustala się w 
protokole sporządzonym przez 
przedstawicieli organu ochrony 
prawa łub kontroli

Wilno, 11 kwietnia 1990 r

9*°ba urzędowŁ 
wykonania (2
P i tm n n o  J j g  m « ł

zajmowanego^ 
przypadkach p S ® 1

•to^odpowiedzfeiwiS 1 1 9 !AitytaO

af  Innym kroko? 5 * 2  
cj® J«*o caobta. S S i j  
także środkom wL

sądowym bez z®od*»

5? Nprzypadkach profaW' s i ł  
liki Litewskiej C
loimuje o tym g£& g>§ 
Republiki LitowiUel gHm 

P«y otrzymam^ S B

putowanego do ćgpsjSS
d  karnej, depoto**.’ 
być aresztowany » Ł -
dy Najwyższej.

Deputowany^
*“ >y “  ’'yńąpieaUV*ł 
menele lub zdanie SsSSH 
g ło s o w a n h L ^ I ^ ^ H

Ty&o proknr«nr~D- .
tew*kłel S  m Osprawę karną «  
putowanego,

Depulowsayl ni* ■_ 
zany udzielać w S B  
świadka danych §S9  
przez niego w zw inw ^l 
niem obowiązku

W  podróżach 
deputowany korzy«aj|3  
dypłomatycznega B  

Artytal 19. i m  
którym Rada N sjw ^ T  
zgody na podągUę^ ^  
nego do o d p o « M ^ 7  

Dla uzyskania 
wyższej na pod^slądsa, 
wsnes°  00 karnej, aresztawsnJs k iT , 
nenie kary sdmiaStroj, 
trybie sądowym mkami 
publiki LHe«kI^r*aQ . 
wnioskiem do Sady Mfcw 

Rada N ajwyiiw l^^i 
tewskiej rozpatruje 
kuratora nie 3m9[ 
gu miesiąca. Rada NmJ 
podejmuje umotysn^S 
zję I komimikitft^o 
rowi w ciągu trzatkCjS 
są podstawy, J Rada |  
może zrewidowsHi^M 
Deputowanyłna fmak 
udział w rozpBtnalipffij 
dę kwestii jego ri|lM 
jako deputowanifM^H

Artykuł 20. 
putowanego I jego 9  1  

Deputowany paMiaM 
m n u  deputowanej# l i j  
które wydaje mu B p raj 
przez Radę p r t e n >1 
putowanego. Itcpm afM  
sta z zaświadcas 
go i znaczka v dgi M 
swych p e łn o m ^ ^^ ^H  

Wzorce z a ś i i i t ih l e  
wSnego i marła w tŁ  
Prezydium Rady M jraM  
publiki Litewskiej. ®

U C H W A Ł A

R A D Y  N A JW Y Ż SZ E J R E P U B L IK I L IT E W S K IE J
0  Z A T W IE R D Z E N IU  Z A S T Ę P C Y  G L O W N E O O  

A R B IT R A  P A Ń S T W O W E G O  R E P U B L IK I
L IT E W S K IE J , A R B IT R Ó W  PA Ń S TW O W Y C H
1 K O L E G IU M  A R B IT R A 2U  P A Ń S T W O W E G O

R E P U B L IK I L IT E W S K IE J
Rada Najwyższa Republiki LI- arbitra państwowego Republiki 

tewskiej postamawla: litewskiej.
1. Zatwierdzić Juozasa Witasa 2. Zatwierdzić Jako arbitrów 

Jacewledusa zastępcą głównego państwowych Arbitrażu Państwo­

wego Republiki Litewskiej.: 
Gasiulyte Anię 
Jarżemsklsa Petrasa 
Jowalszlene Alwidę 
Mallszausklene Anetę 
Maraczinskasa Antanasa 
Mltkuwlene Maryte 
POlpaltlene Almę Liudę 
Stonldene Pelagieję 
Szeszkewiczmsa Juozasa 
Tankewlćzlene Ni jole

Marczlollools AtoJ®^ 
(przewodniczący). 

JacewlcziBS Jin* 
PUlpaldene AimU* I 
Stonklene Pelagie#* F 
i n    kfc—j t —

Przewodniczący Rady Najwyższej BepuhffiB 

Wilno, 1  i  kwietnia 1990 r.

„Przed zdrowiem jak przed Bogiem— wszyscy jesteśmy równi'
N azyw a się  Saulius Lapie- 

n ls. M a 35 lat. C złonek KP 
Litwy, ak tyw ny działacz na  
r^ecz .ruchu zielonych, czło­
nek. kolegium  redakcyjnego  
gazety  „Zielona Litw a” („Za- 
lio ji L ietuw a”).

W  roku  1962 ukończył as­
p iran turę , aktyw nie  uczestni­
czył w  działalności naukow ej. 
O  dw a lata w cześniej został 
członkiem KP Litwy. Jeszcze 
stosunkow o' d o  niedaw na był 
sekre tarzem  kom itetu komso- 
m ołu Litewskiej A N . Były 
tam  z  n im  kłopoty , b o  w  
działalności kom som ołskiej i 
p a rty jnej Saulius Laplenis o- 
kazał się „krnąbrnym  dziec­
k iem " —  n ie  uleg ł an i chę­
ciom ani też wskazów kom od­
górnym  sw oich przełożonych 
kultyw ujących zastane „ tra­
dycje" w yniesione jeszcze z 
okresu, k iedy tow arzysz Bre­
żniew „bogiem i carem  był". 
Saulius Laplenis przeprow a­
dził w tedy  pa rę  reform  w  
sw ojej organizacji, a  jedną  z 
nich była odmowa planow ego 
— i na siłę —  pow iększania 
szeregów komsom olsklch re­
krutujących się z  młodych 
naukowców. N a m iejsce sko­
mpromitowanej już  oświaty 
politycznej narzucanej mło­
dym  ludziom — pow ołał do 
życia D yskusyjny K lub W ol­
nej Myśli.

Saulius Laplenis aktyw nie 
uczestniczy nie ty lko  w  dzia­
łalności naukowej. Jego  przy­
słowiowym drugim  żywiołem 
stała się działalność społecz-

Niespełna dw a la ta  temu 
został jednym z  czołowych 
założycieli Litewskiego Towa.

rzystwa M łodych N aukow ­
ców. W  chw ili obecnej jest 
zastępcą  naczelnika Zarządu 
Naukow ego. O d 1988 roku  
da ł s ię  w  szczególności poz­
nać  jako  ak ty w n y  działacz 
n a  rzecz ruchu  ekologiczne­
go. Razem z  innym i ludźmi 

w spólnej m yśli i  ducha —  
założył jeden  z  p ierw szych w  
Litwie k lu b  „zielonych",, czy­
li k lu b  pod  naywjj „Zemypa".

Ludzie różnych  narodow oś­
ci, zamieszkali w  Litwie zna­
ją  go  ja k o  organ izatora  nie­
oficjalnego referendum  w 
spraw ie w yham ow ania budo­
w y  III b loku  Jgnalińskiej BA. 
Toteż n ie  je s t rzeczą przy­
padku, iż  został on  w ybrany  
na  członka koordynacyjnej 
rad y  tego  ruchu , na  członka 
Parlam entu L itew skich Zielo­
nych, ja k  też  członka klubu  
„Zemyna". Działalność na 
Tzecz ochrony przyrody  — 
to  zaledw ie jeden  k ie runek  
jego  w ielostronnej p racy  w  
zakresie społeczno • politycz­
nym.

Prócz w ym ienionych w yżej 
sfer jego  działalności w ypada 
tu  wskazać jeszcze na  dwie, 
szczególnie osobliwe: Saulius 
Laplenis jest członkiem  Zarzą­
d u  Stowarzyszenia Litwa —  
Stany Zjednoczone, ja k  też 
członkiem W ileńskiego Miej* 
sklego K omitetu KP Litwy, 
zastępcą przewodniczącego 
Komisji Ekologicznej utw o­
rzonej p rzy tymże Komite­
cie. Je s t on  ponadto sekre­
tarzem  Litewskiego N aukowe- 
go Tow arzystwa Młodych.

Sprawy, in teresy każdego 
obywatela Litwy, niezależnie 
od jego narodowości, żywo

BLO K O W I-!®

(KTÓRY W  1GNŚ1**®aniżeli p racu jącym  w  m nie j­
szych zakładach. Przedsiębior­
stw a, k tó re  d a ją  duży dochód 
ła tw o je s t pszestaw ić  n a  in- 
ną  produkcję . A le  nierento- ui^ego chcę krzya* 
w ne zak łady  —  ja k  s ię  u- J |
trzym ają? Dziś, nie  odkłada- Nie mole by£ t a -  *

Po to Jesteśmy, 
łplewall, h e w f l l^ J ^ ^

ja k  grom adzić fundusz socja- 
łnv . ta k  w  tw h  *»kła- Ju ł

Chcę więc paM

obchodzą tego  człow ieka, głó­
w nie  ;— w  przekro ju  ekolo­
gicznym, w  rozw iązaniu p ro­
blemów czystości w ód 1 po­
w ietrza. J a k  też, oczywiście 
—- problem y socjalne  mie­
szkańców  naszej stolicy. W  
ogóle Litwy, w szystkich je j 
regionów . Saulius Laplenis 
jest także  członkiem K omite­
tu  do  spraw  ekologiczno - 
socjalnych w  kw estii rozw ią­
zania tych  problem ów  — w  
w ileńskiej dzielnicy Bołtu- 
pie  oraz  u licy  A teities.

O  działalności w  te j sfe­
rze mów i: fcjk

— Coś trzeba zrobić z 
„W entą" i kotłow nią n r  8 —  
cała  dzielnica je s t położona 
w  tym  zielonym masywie. 
„W enta" — tw ierdzi, że w szy­
stko  z  n ią  je st dobrze, że 
„szafa gra". A  m ieszkańcy — 
odw rotnie: albo zakład znieść

z te j dzielnicy gdzieindziej 
enieść. Racja, jest to  zak­

ład  przynoszący dochody. A*

|  lny , ja k  je st w  tych  zakła­
dach  ze  zdrow iem  człowieka.
Pracow nicy służby  zdrow ia c 
tym  milczą. O  tak  zwanych 
chorobach zawodowych.

—  Czy to  ty lko  W ilna  do- Che* Jeszcze łjiJ JJ  
tyczy? Jak * b itte  « o m

—  A  skądże? „N uklonas" 1 1
w  Sziauliai, albo tak i kom p- T r n a  f 8 ™
leks hodow lany w  Eriszkes —  Bardzo maleńka fj 
to  także rea lne  niebezpie* usłyszcie — 1i  ffl 
czeństw o. A le  w racając  do Nlel — Tneriegg * 
W ilna. T en  muł, k tó ry  s p ły  Byśmy zdrowi, ■

I db  W ilii —  sądzi pani, i
Z I E L O N I

'  -  Ue galw anicznych odpadów  !
w p n . m u T Z S  ŁN o i jeszcze —  rów nież w ileń­

sk ie  fabryki —  M aszyn Ob- 
liczeniow ych i A para tu ry  Pa- ludzie

ten  tem at" pikietują. Co dru­
ga studnia w  Litwie je st za-

uuoauow ycu 1 f tp m o u iiy  r a -  frnMv
,  rM u  o Ł k

tych  zakładów  w cześniej, czy 
później dojdzie. A le znów  — fru t.  
inflacja, bezrobocie. A lbo ta­
ka nasza ,^ lgm a" —  Co ro­
bi? Je j produkcja  przydała­
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necaą ciekawą, że wiara w to, U Stronnictwo Lodowe 
v  przyszłej Polsce Jak gdyby stronnictwem pro-rosyj- 

jjylj doić powszechna wśród przywódców ludowych na 
Była to pewnego rodzaju aberracja umysłowa, która 

^Lptfnlej znalazła swój wyraz w tezie, źe przecież Stalinowi 
**T W  wygodniej wywierać swój wpływ na sprawy polskie 
^^^głoictwem Stronnictwa Ludowego, za którym stały inillo- 
*Jen»asy chłopskie, nić za pośrednictwem niepopularnej w 
?j£jeństwie niedużej grupki komunistów polskich, do której 

nie miały zaufania. Byta to  jedna z tych Idei, 
o ile rozumiem, przytwiecały Stanisławowi Mikołaj czy ko- 

byłemu premierowi rządu emigracyjnego, w jego podróżach 
y&ikwy w 1954 1 1945 roku.

i*  v  każdym razie na zewnątrz, popierał politykę Mikołaj- 
L ^. .Kilkakrotnie w tym okresie spotykałem się z nim w Lon- 
g T  Ma umiał przytoczyć żadnych rzeczowych argumentów 

tej polityki, oprócz gołosłownych zapewnień, że wszy- 
* jobize się ułoży. Potem przyjął stanowisko Ambasadora 
£  V Rzymie. Czy oznaczało to, te  podczas blisko rocznego 
j- r f  w Związku Sowieckim nie uchwycił tego co stanowiło 
-fuIną linię polityki sowieckiej? Mam wrażenie, że robił to 

lojalności i dyscypliny partyjnej. Kot był ogromnie 
Jnnąźany do Stronnictwa- Ludowego. Zajmował z ramienia 

jSonnlctwa różne eksponowane stanowiska, lecz mam wra- 
I it miał ograniczony wpływ na  jego politykę. W  latach 

lejnych kiedy znowu został emigrantem 1 przesiadywał re- 
w Bńtish Museom, spotykałem się z nim kilkakrotnie, 

ggły nie wracaliśmy do tych spraw, które nas rozdzielały 
łnłczeniu wojny.- 

a  często zwykł również podkreślać, że nie jest zawodowym 
Implikację takiego oświadczenia, gdy rozmawiał z 

juriifT*"" było, że gen. Sikorski przystał do Rosji jako Am- 
Jednego z  najbliższych prayjadół, aby w ten sposób 

gg liE  swoją wolę ustalenia pewnego rodzaju specjalnego 
tn przyjaźni pomiędzy rządem polskim a  sowieckim. Ta 
uuzasadniała wychodzenie czasami poza ściśle protoko­
larny, co Kot nieraz czynił, szczególnie gdy chodziło o 

Cgśkjwanie zaginionych obywateli polskich lub wyciąganie lu- 
i lagrów, l a  postawa irytowała władze sowieckie. Władze 

k c y ta ty  wystawne przyjęcia dla zagranicznych dy-
fetwr. W  Kujbyazewie utrzymywano specjalną restaurację 
Elastyczną, gdzie wstęp mieli tylko pracownicy obcych am- 
E g I  pewna ilość wyselekcjonowanych dygnitarzy sowieckich, 

t  syło tam dobrze zjeść za tanie pieniądze. Wódkę i ka- 
podawano bez żadnego ograniczenia. Byłem tam kilkakro- 
przy różnych okazjach. Lecz jednocześnie władze sowie- 
1jjtf wyraźnie niechętne temu, aby ich personel służby 
Błćmej wdawał się w jakieś towarzyskie stosunki z pra- 

fekana zagranicznych ambasad. Teren więc, na którym ja- 
Ęecjalną przyjaźń w  stosunku do Związku Sowieckiego mo- 
tyta zamanifestować, był dość ograniczony.

gen. Sikorski 1 Kot z  góry ustalili, że będą 
BU manifestować tę postawę specjalnej życzliwości i przy- 
wcbec Związku Sowieckiego. (~) To dążenie, aby jakoś 

przyjazne nastawienie przywódców sowieckich było 
^"mrozumiałe. Jakkolwiek by wojna miała skończyć, raal- 

.. lytuacji bieżącej było, że Sówiety trzymały blisko milion 
? i  *u*li polskich jako zakładników deportowanych z Ziem
*  lotiniej Rzeczypospolitej. Sikorski dążył do odbudowania

B  jjwlskiej poza granicami okupowanego kraju, aby odegrać 
większą rolę w końcowym okresie wojny. Sowiety miały 

fuga lagrach, więzieniach i posiołkach niezbędny materiał

jgnnice Polski, musiała prowadzić przez terytorium so- 
^ 1 ;  Wprawdzie politycznie byłoby bardziej wskazane, aby 

|W|«kiobrana jeszcze wówczas armia uderzyła poprzez Bał- 
T i Rumunię, lecz w 1941 roku koncepcja ta  nie mogła być 
S £ | lansowana, chociażby ze względów taktycznych. Jeżeli 

polscy żołnierze mieli walczyć przeciwko Niemcom ramię 
■>C z  wojskami sowieckimi, trzeba było stworzyć jakąś 
tog odprężenia. Ktokolwiek bądź stałby wówczas na czele 
Bwclago musiałby dróg wq>ółpracy ze Związkiem

Tacy więc ludzie Jak Ksawery Prószyński, który 
g  ską szczerze wierzyć, że w  stosunkach polsko-rosyjskich 

i U jakaś nowa epoka, byli niewątpliwie bardzo pożytecz- 
fh dyplomacji polskiej- owego okresu. Jego bezpośredni 

wzbudzał zaufanie, i to, co on gadał, przeważnie 
rtrirnnikanktrh, było napewno raportowane na od-

  szczeblach „Narkomindlełu* (Sowieckie Mlnlster-
Spap Zagranicznych). Myślę więc, że wybranie Ksawer e- 

tauyń&lego na polskiego attache prasowego w Kujbysze- 
1 dobrym posunięciem z punktu widzenia tych zadań, 

e Skonkl i  Kot sobie postawili.
,zaginionych oficerów czyniła Jednakże niemożliwą ja- 

°®Bą akcję zbliżania polsko-sowieckiego. Gdyby nawet 
J  psychologicznie lepiej dopasowany do rozmów z so- 
*au dygnitarzami, niż to było w rzeczywistości, stworze- 

atmosfery wzajemnego zaufania było niemożliwe do- 
! %  oficerów kozielskich, starobielskich 1 ostaszkowskich 
‘*nniy tajemnicą. Kot z  natury swoich obowiązków mu- 
°<8ls przypominać, że czeka na ich zwolnienie zgodnie z 

3 Wwwy Sikorski—Majaki. Jego rozmówcy, nawet przy 
T®ych chędacb, nie byli w stanie zadośćuczynić jego zada- 
& H  ci oficerowie już nie żylL Dawali więc różnego ro-

K*ykrętne odpowiedzi. Stwarzało to  atmosferę wzajemnych 
Saab armii polskiej w Związku Sowieckim wysyłał 

ludzi do różnych zakątków Rosji, którzy mieli szukać 
^  Siadów zaginionych obozów. Nasi oficerowie rekrutacyj- 

dIie<i *  Racjach węzłowych mieli pod tym względem również 
określone zadania Zrodziły się różne pogłoski co do 

,K>: losów zaginionych oficerów. Jestem przekonany, że
-ł|! hWi byty sugerowane ptfez  agentów NKWD w ce-

floknformacyjnych. Żadna z nich nie pokrywała się Jed- 
1 *W», co janńełdowałem gen. Wollkowskiemu.

°dcmwał bardzo silnie trudność swojej pozycji w stosun- 
®»»dań, które sobie postawu. Miał podniesione ciśnienie, 

» C ? JJ  cząsto ostrych ataków migreny. Było rzeczą Jasną, że 
''yjśclem dla rządu londyńskiego, aby utrzymać Ist- 

J^k łnały  komunikacyjne ze Związkiem Sowieckim i aby 
TT* te tnstvtucU nnleki soołecznel. która nozostawałv lam

Blok*1

•aktem i  zdobył szacunek i t pewną sympatię

a JT j*  instytucje opieki społecznej, które pozostawały Lvami 
yij* _n Armii Andersa, było posłanie Jako ambasadora doi- 

zawodowego dyplomaty, który by trzymał się ścl- 
■ł?* WSokeflamych i nikomu nie zawracał głowy swoją 
3 “ “ *°sn polityczną i społeczną. Wszelkie bratanie się 

było bardzo utrudnione (chyba że na gruncie 
j^jJC^tarałnym) dopóki wisiała nad nami niewyjaśniona 

Kozielska, Starobielska 1 Ostaszkowa. Rząd Sikorskie- 
^  syttiscJę przez wyznaczenie Tadeusza Romera, 

l^ bylego ambasadora w Tokio. Według tego, co mi po* 
2™lsdali urzędnicy ambasady, Rotner wykonał polecone j 

* takt* - -
R eckiej.

dni przed wyjazdem Kot złożył pożegnalną wizytę 
która miała podobno przebieg bardzo kurtuazyj-|

 lodził zwykle na te  rozmowy z tłumaczem, który
sporządzał protokół. Zdaje się, że tym razem był 
Mniszek, zawodowy urzędnik MSZ-tu. Nigdy nie 

**80 protokołu, lecz kilkakrotnie opowiadano mi, if| 
W ."*  rozmowy wypłynęło moje nazwisko. Podobno istnieje 

. ą .  Jeżeli odjeżdżający ambasador ma Jakąś osobistą 
)*J z reguły nie odmawia. Kot poprosił, aby 

iiT** zabrać ze sobą Ehrlicha 1 Altsra. Wyszyński | | ^  
** niestety jest to niemożliwe. Miał prawdopodobnie

n n. j & lń y n tn le mu w  tej podróży do PersjL Wyszyński 
^  ta przypuszcza, le  to będzie możliwe, lecz nie
*, * y w * Dtow° ręczyć 1 poradził, ebym złożył podanie o 

*ł^0'*ł do odpowiednich władz w Kujbyssewle.

C Y G A N I E  NA L I T W I E
Cyganolagia, bj. dziedzina nau­

kowa zajmująca się histodą. et­
nografią, językiem, kulturą Cy­
ganów, ma na Litwie dość daw­
ne tradycje. Oprócz wspomniane­
go dzieła T. Narbutta warto tu  
przytoczyć broszurkę Ignacego 
Danlłowicza „O Cyganach wia­
domość historyczna" (Wilno. 
1824), artykuł Mieczysława Do- 
woyno - Sylwestrowi cza „Cyga­
nie litewscy i ich język** opu­
blikowany w brytyjskim kwar­
talniku cyganołoglcznyzn .Jour­
nal of the  Gyjosy Lorę Sodety" 
w r. 1889, opracowanie T. E. 
Modelsklego „Przywilej na star. 
szeństwo cygańskie z r. 1703" 
(„Ateneum Wileńskie”, 1929). W  
r. 1931 na Uniwersytecie W leń- 
sktm Konstanty Kochanowski zło-

rócz cygańskiego włada języka­
mi litewskim 1 rosyjskim, a  na 
Wileńszczyźnie również polskim. 
W  EJ szyszkach i okolicach Cy­
ganie z otoczeniem nlecygań- 
skim najczęściej porozumiewają

porównaniu z Innymi regiona­
mi Związku Radzieckiego Jest 
bardzo niski. Co prawda, dzie­
ci cygańskie uczęszczają do
szkół, ale-zazwyczaj uczą się nie 
dłużej niż 4 .lata. Robotników

się przy pomocy Języka polskie- wykwalifikowanych prawie nie
go, ale dzieci posyłają tazwy- ma. Nic nie słychać prawie o
czaj do szkół z rosyjskim języ- Istnieniu choćby nikłej liczby
kiem nauczania. Na Wileńsz­
czyźnie i Białorusi (a poniekąd 
leż w Litwie Środkowej) przed­
stawiciele tego ugrupowania na­
zywają siebie go cygańsku pot- 

Roma, tj. Cyganie polscy.

profesji Inteligentnych (dla po­
równania — na sąsiedniej Ło­
twie obecnie Jest Już kilkudzie­
sięciu Cyganów z wykształce­
niem wyższym). Tradycyjna kul- 

(twórczość ludowa, folklor
Są wyznania rzymskokatolickie- muzyczny, rzemiosła itd.) Cyga-

- Bałtruki. Dość wysoka licz- tucjl Republiki Litewskiej.
żyt pracę magisterską pt. „Dzie- ba Cyganów z ugrupowania poi- Ostatnio w niektórych krajach 

- — "— jjf®— — j' --— — Gro- Europy Ameryki powstał 1je  Cyganów na ziemiach polsko. 
litewskich1'. Praca ta nigdy nie 
ukazała się w druku i ślad po

ska Roma mieszka t 
dzieńszczyżnie, w zad 
Jonach obwodu witebskiego cygański, mający

niej zaginął. Niewiadomy jest też Białorusi 1 we wschodniej to - chowanie tożsamości cygańskiej
los jej autora. Przed drugą woj-L 
ną światową poeta żydowski, 
członek grupy „Młode Wlłno" 
Szymazon Kahan, zapisywał pieś­
ni cygańskie w Trokach i okoli­
cach. Zamierzał je  wydać we 
własnych tłumaczeniach na język 
żydowski (jidysz) w wileńskim 
Wydawnictwie Literatury Pięknej. 
Książka nosiła tytuł „Die gołde. 
ne podkowę" („Złota podkowa")
I i miała się ukazać w r. 1941. 
Niestety, wtargnięcie do WHna 
wojsk niemieckich unicestwiło 
I „Złotą podkowę", a  jej autor zgi­
nął w Ponaraćh, podzielając lóś 
I wielu ze swych współtowarzy­
szy cygańskich w sposób bestial­
ski zamordowanych przez oku­
pantów faszystowskich. Ze spad­
ku cyganologicznego Sz. Kahan a 
nic nie pozostało.

Z wielkim żalem stwierdzić na­
leży, te  po wojnie tradycja ba­
dań cyganologkanych na Litwie 
przerwała się, i (o ile mi wiado. 
mo) w ciągu ostatnich 50 lat tu­
taj nie wydano ani jednej publi­
kacji dotyczącej Cyganów litew­
skich.

O Cyganach we współczesnej 
Republice Litewskiej. Nie posia­
dam, niestety, danych z  ostatnie­
go spisu ludności o  Cyganach, 
stale zamieszkałych (zemeldowa-

szybko modernizującym się 
świede. Działacze tego ruchu 
—  głównie inteligencja cygań­
ska — usiłują pogodzić

wie (na Inflantach). W  r. 1956 
pewna ich część w ramach re­
patriacji wyjechała do Polski.

Oprócz „polskich* na Litwie 
od końca XIX w. mieszkają Cy- dawne tradycje cygańskie 
gania łotewscy (łotfitka Roma) ogólnoludzkim postępem,
— przeważnie w  północnych korzystać
rejonach (Mażeikiai, SziauUal, stkl c y g a L ^ _ _ _ i_ _  
Paswalys, Paneweżys). Cyganie stającej modernizacji żyda
d  najczęściej są wyznania lu- współczesnych Cyganów. W

nie oprócz cygańskiego, lltew- odbywają się międzynarodowe 
' rosyjskiego, włada też zjazdy cygańskie, narady specja-r

językiem łotewskim. Dzled po­
syłają do szkół litewskich.

Te dwa ugrupowania najbar­
dziej są związane z ziemią bał­
tycką, ponieważ istnieją tu  od 
XVI w. Na Litwie są też potom­
kowie przybyszy z  końca 
XIX w. z Austro-Węgier. Są to 
rozpowszechnieni prawie

listów od ' kultury, etnografii, 
socjologii, historii i języka CyJ 
ganów.

We wrześniu 1989 r. w Mo­
skwie przy Radzie ds. zachowa­
nia I rozwoju kultur małych na­
rodowości Radzieckiego Fundu­
szu Kultury utworzyliśmy sek­
cję kultury cygańskiej. W  skład

tym świede Kełderaria albo kierownictwa sekcji 
Kełderasza (Kotlarze), którzy —
pojawili się tutaj też po wojnie 
i mieszkają przeważnie w Wil­
nie, w okolicach lotniska na 
Porubankii (Klrtlmal) razem ze 
wcześniej tu  osiadłymi Cygana-

przedstawiciele moskiewskiej 
inteligencji cygańskiej — proJ 
fesor-psycholog, etnograf, poe­
ta, językoznawca, malarz, rzeź] 
Marz, muzyk, duchowny. Zdążył 
liśmy do dnia dzisiejszego zorga-

scy (ruska albo chaładytka Ro­
ma), są wyznania prawosław­
nego i ściśle związani z mlęj-

 In. wieczór współczesnej poe-l
[zjl cygańskiej). Organa oświa-;

 _________  ^ H ^ H H M ^ H H B t o w s  Moskwy 1 Rosji zwródłyl
nych) na Litwie/ ale oceniam ich «cowym żywiołem rosyjskim, się do nas z prośbą o pomoc
Mrzbe n« 2000—2500 osób, i  to  cboć młode Ich pokolenie cał- w  opracowaniu elementarza w

^nhami, które będąc kiem nieźle włada językiem 11- języku cygańskim 1 organizowa-
. —_ poniekiedy 1 poi* niu szkolnictwa cygańskiego.

Nasz program przewiduje 
rawe tłu- współpracę ze społecznymi

Cyganów, które (zwłaszcza ganlzacjaml Cyganów, zamlesz-
lede) hucznie zatapiają wi- kałych w Innych mlejscowoś-

B | — *— —‘ ‘ '  “ ' i  ciach ZSRR oraz w  Innych pań-|
stwach. Bardzo byśmy chcieli 
współpracować z podobną orga-s

Cyganami z  różnych powodów 
zadeklarowały się jako Litwini, 
Rosjanie, Polacy bądź Białorusi- 
nL (Według wyników ogólno­
związkowego spisu ludnośd 1969 
r. na Litwie mieszka 2700 Cyga­
nów, z których za Język ojczy­
sty uważa cygański 81,8 proc  
— patrz „Kurier Wileński" 
n r 68—69 z 23.03.90 -w Red.). 
Z punktu widzenia historyczno-

tewskim, 
słrim.

Różnobarwne,

leńskl l kowieński dworce kole­
jowe, zazwyczaj przyjeżdżają tu 
na „występy gośdnne" z Zakar-

etnograficznego Cyganie Lit- wymi Cyganami nić wspólnego.

pada, posługują się językiem hizacją Cyganów litewskich, 
węgierskim, nie umiejąc po cy* Chociaż na razie o  jej Istnieniu 
gańsku, 1 nie  mają -

,  dzisiejszej nie są jednoUd. 
Potomkowie pierwszych przyby­
szy z  początków XVI w. mogą 
się uważać -za „autochtonów”. 
Zamieszkują oni przeważnie cen­
tralne, południowe, południo­
wo-wschodnie i wschodnie rejo­
ny Litwy. Większość ich op- 

Dokończenie. Początek patrz w 
numerze poprzednim.

Cyganie miejscowi stronią od nych kulturze cygańskiej lu-!
1 — ----- —̂ |dzl różnych narodowości Litwy

taką organizacja w Republice 
Litewskiej powstanie.

Leon CZERENKOW- 
MtiZOWSKJ, 

członek zarządu 
sekcji kultury cygańskiej 

przy Radzieckim Funduszu 
Kultury (Moskwa)

nieb, słusznie uważając. Iż przy­
bysze „robią wstyd rodzinie".

Które z  problemów współcze­
snego żyda Cyganów na Litwie 
oczekują na rozstrzygnięcie w 
pierwszym rzędzie? Moim zda­
niem, problem kształcenia ogól­
nego 1 fachowego. Poziom kul­
turalny Cyganów litewskich w

WLAJi ASOW I MIK HIT ĄS OWI—80

SZACHOM PRZYPISANY
_l„N le pomnę, kto nauczył 
mnie gry w szachy (bardzo 
Imożliwe, że nastąpiło to samo 
przez się jeszcze w  szkole po­
czątkowej), ale raz się roz­
smakowawszy, wszedłem na 
zawsze w świat szachów I nie 
żałuję tego" — tak napisze 
W. Mik m as w autobiograficz­
nej książce wydanej przez 
„Fizkiiltura i ^poit" w roku 
1967. Napisze 1... całym żydem 
bez skrupułów podpisze się pod

Przyszedł na świat równo 
przed 80 laty w Tallinnie. W 
10 lat stracił ojca, bardzo 
wcześnie zatem zmuszony został 
wydorośleć. Uczył się, potem 
pracował, a cały czas wolny 
poświęcał szachom. W  roku 
1925 po drodze z  Moskwy do 
domu w stolicy Estonii zatrzy­
mał się znany czeski arcy- 
mistrz R. Reti. Przy jednym 
z 20 stolików podczas jego 
symultany „na ślepo" siedział 
też lSJetni Młkenas. Przegrał 
jako pierwszy. Był zły na sie­
bie. Zawziął się, miał pokazać 
wszystkim, gdzie raki zimują—

I pokazał. Gorliwie zgłębia­
jąc tajniki „królewskiej gry" 
został mistrzem Tallinna. Byt to 
pierwszy sukces, jaki go u- 
skrzydlił. W  roku 1930 zosta­
je  mistrzem Estonii. W  rok 
później przenosi się na stałe 
do Ubwy l zaraz w jej skła­
dzie udaje się na Olimpiadę 
Szachową do Pragi. Wygrywa 
7 partii, ulega w 5, a  w 6 re­
misuje, zostaje zauważony 
przez znanych mistrzów.

Tak się rozpoczyna wspina­

czka Mlkenasa na szachowa
szczyty. Nie został, co prawda, 
ani mistrzem świata, ani mist­
rzem Związku Radzieckiego,
Jednakże w finałach tych o s-1 
tato Ich startował 10-krotnic W

mlątfzy A  Karpowem i GL
Kasparowem w roku 1985.

W - Mikenas jest autorem wie­
lu cennych rozpraw szachowych 
I i książek „Podręcznik gry sza- 
I Ąowej" (1932), „Podstawy 

latach 1933—34, 1937—38, 1945, gry szachowej * (1950 r )  „35-
1947—48, 1965, 1977 zwydężał
w mistrzostwach Litwy. W 
błyskotliwy sposób zmuszał do 
kapitulacji tak wielkich mist­
rzów, jak A  Alechln, M. Bot- 
winnłk, T. Petrosian, W.
Smysłow. M. Tal. Kamieniami 
milowymi w karierze Mlkena­
sa byty na pewno przyznawa­
ne tytuły: mistrza sportu
(1942 r.), zasłużonego mistrza 
sportu (1950 r.), międzynarodo­
wego mistrza (1950 r.), arcy- 
mistrza (1987 r.), sędziego kla­
sy wneefazwiązkowej (1964 r.), 
sędziego klasy międzynarodo­
we] (1968 r.). W randze tego
ostatniego prowadził pamiętny 
mecz o mistrzostwo śwista po*

tat przy szachownicy* (1961 i 
„Szachy" (1968 r.).

Dziś zasłużony działacz kul­
tury fizycznej 1 sportu Litwy 
W. Mikenas świętuje jubile­
usz 80-łeda. Z tej okazji — 
najlepsze życzenia: zdrowia,
szczęścia, pogody ducha i tra­
dycyjnych polskich 100 lat! 
Czynimy to szczególnie serde­
cznie, gdyż szanowny Jubilat 
przez wiele, wiele lat prowa­
dził na naszych łamach „Ma­
gazyn Szachowy".

Mi-

FoL archiwum

S P O R T  G R A  „POLON IA4*
DUŃCZYCY GÓRĄ

W  Moskwie dobiegły końca 
mistrzostwa  Europy w badmin­
tonie. Wspaniałą formę I duże 
umlejętnośd zademonstrowa­
li zawodnicy Danii. Zdobyli 
oni złote medale w 5 na 6 
■rozegranych konkurencji.
Jedyny złoty medal potrafił 
uszczknąć Duńczykom Anglik 
S. Bakłdeiy w  grze pojedynczej' 
mężczyzn.

Po raz pierwszy w tej Im­
prezie wystąpiło aż 11 przed- 
stawideD ZSRR. Ępisali się 
oni bardzo słabo nie zdobywa­
jąc żadnego medalu. Nie popi­
sali się również Polacy. Ich 
zespół zdołał wywalczyć w tur­
nieju drużynowym 8 miejsce.

19 kwietnia br. o godz. 18 na stadionie „Zllwytls" w Zaścian­
ku (uL Użudenlo) odbędzie się Inauguracyjny mecz klubu „Po­
lonia" w rozgrywkach I Ugl piłkarskich mistrzostw Litwy z zes­
połem „Uniwersitetas".

Dotrzeć na miejsce spotkania można autobusem relacji miej­
skiej nr 41 (odjeżdża sprzed placu przy Wileńskim Dworca Ko­
lejowym, a  wysiadać trzeba aa końcowym przystanku) ewentu­
alnie własnym samochodem (Jechać w stronę lotniska, skręcić 
na Szosę Ejszyską i po pokonania niewielkiego odcinka w DII* 
gyne zawrócić w prawo).
, Serdecznie wszystkich zapraszamy do kibicowania.

nla zremisowała — 0:0 z RFN.
Druga kadra ZSRR tego 

wieku gra we Francji. Po zwy- 
dęstwie w półfinale - z Belgią 
— 1:0 wystąpi ona w finale. 
Je j rywalem będzie zespół 
RFN, który wygrał z Egiptem

Z BOISK PIEKARSKICH

0  Na międzynarodowym
turnieju juniorów (do lat 15) w 
Hamburgu drużyna ZSRR poko­
nała Danię —

O , KTÓRYM OBCY
JEST SŁOMIANY OGIEŃ CO SŁYCHAC W KOŁACH ZPL?

10  N a 4 kolejki przed zakoń­
czeniem turnieju o  mistrzost­
wo Hiszpanii pierwsze miejs­
ce zapewnili sobie piłkarze 
madryckiego „Realu". Stało się 

___ to  jasne po Ich remisie —
Hiszpa- 0:0 z „Realem" , Valjadolid.

Wśród snajperów na prowadze­
niu jest plftaiz drużyny mis­
trzowskiej U. Sanghez — 33

wy i Koło Akademickie ZPL. opieki, często 1 wsparcia 
Oba znaszają ludzi mających do rlalnego. Właśnie 
czynienia z nauką. Kolo Akade­
mickie wszakże jest jakby bar­
dziej otwarte. Oprócz naukow- 

łączy również .pracowni­
ków administracyjnych, biblio? W arte podkreślenia.
tecznych, technicznych i Innych 
kategorii zatrudnionych w pla­
cówkach AN Litwy.

Minął rok od dnia założenia 
koła. Przez ten okres prezesem 
byt Eugeniusz Wasilewski, zaś 
główny akcent kładziono na 
działalność charytatywną człon­
ków Koła.

Powszechnie wiadomo, że w

Ale odbyło się za mało spotkań 
z młodzieżą. Aby uczniów każ­
dej szkoły odwiedzić na miej­
scu lub zaprosić do instytutów 
AN, potrzeba byłoby około 20 
tatl*.

Niedawno nastąpiła zmiana 
prezesa koła. Eugeniusz Wasi­
lewski, notabene szykujący się 

H do obrony pracy doktorskiej, 
akcję miłosierdzia. A  czym w io , Marian Wiszniewski”  i  Piotr « « k ł  się funkcji, zauważając:

oszacować serdeczną opiekę nad Szulski gościli z  odczytami w „Proponuję obrać prezesem
starymi 1 schorowanymi ludźmi, szkołach miasta,
wywoływanie lekarza, dostarczę- A jednak.. Członkowie Ko­
nie ze sklepów produktów do ła nie są zadowoleni z dokona­

nego Edward Szpllewskl, na 
ubiegłoro- przykład, zauważył: „Przed

pracy odpowiedzialna jest 
Izabela Roslcka-Rustecka, zaś 
pomagali jej Wojciech Stańkie- 

I Marian Wiszniewski.

Jerzy Pilecki. Natomiast 
nom Kazimierz Czemls zorgani­
zował dla uczniów Wileńskiej 
Szkoły Średniej .im. WŁ Syro­
komli wydeczkę do obserwato­
rium Uniwersytetu Wileńskie­
go. Aktywny był w pracy Koła 
Edward Szpllewskl. Z kolei Ha-

połowę sumy składek wydano lina Osterls, W ojdach Stankle-

cznych akcji Koła należałoby kiem zaplanowaliśmy przapro- 
wymienić dwie pielgrzymki jego wadzić w  szkołach „Dni Nauki".

żynlera Mariana Wiszniewskie­
go. Jest młody, energiczny i ma 
własne zdanie*. Koledzy przy­
jęli propozycję.

Józef SZOSTAKOWSKI

0  Dwa towarzyskie spotka­
nia rozegrała kobieca kadra 
ZSRR. W  Symferopolu zremi­
sowała ona z Norwegią — 0:0, 
a  w Sewastopolu przegrała — 
12.

0  W  7 kolejce mistrzostw 
ZSRR zanotowano takie wyniki: 
„Torpedo" — „Pamir" — 1:0, 
„Dniepr" — „Dynamo" Kijów
— 1:0, „Dynamo" Mińsk — 
.A rarat” — 0:0, „Dynamo"
Moskwa — „Szachtior" — 
2:0, CSKA — „Rotor" — 1:0,
„Metalllst" — „Czemomorec"
—  1:0.

Na czele tabeli turniejowej 
boczy CSKA — 11 pfct przed 
moskiewskim „Dynamo" (10)
1 ..Dnieprem" (9).

KRĄŻEK — NA LODI

Wczoraj w Brnie rozpoczę­
ty się hokejowe mistrzostwa 
świata grupy „A". W  pierw­
szym meczu hokeiści ZSRR, 
broniący zresztą tytułu mistrzo­
wskiego, zmierzyli się z  dru­
żyną Norwegii. W pozosta- 
łych spotkaniach pierwszego 
dnia Kanada grała z  RFN, 
Szwecja z  Finlandią, a Czecho­
słowacja (  USA.

Terminarz dalszych gier eli­
minacyjnych przedstawia się
następująco: 17 kwietnia —
RFN — ZSRR. USA — Kana­
da, Szwecja — Norwegia, Bu­
landa — Czechosłowacja: 19
kwietnia — Czechosłowacja —  
Norwegia, Kanada — Finlan­
dia. ZSRR — USA Szwecja — 
RFN; 20 kwietnia — Kanada — 
Norwegia, USA — Szwecja, 
RFN — Czechosłowacja, Finlan­
dia — ZSRR; 22 kwietnia — 
USA — RFN, ZSRR — Szwec­
ja. Norwegia ' — Finlandia, Ka­
nada — Czechosłowacja; 23 
kwietnia — Norwegia — USA 
RFN — Finlandia; 24 kwiet­
nia — Szwecja — Kanada. 
Czechosłowacja — ZSRR; 25 
kwietnia — Norwegia — RFN, 
Finlandia — USA; 26 kwiet­
nia ~— Czechosłowacja •— ' 
Szwecja, ZSRR — Kanada.

Inf. wŁ 1 TASS

„Wszyscy są wspólną złączeni Macierzą... « « Innymi <

Te słowa Adama Asnyka zna­
lazły już nieraz potwierdzenie 

imprezach organizowanych i czele z Kiejstutem „zgładzili lomanl 1 laicy zgromadzili slą r
> otwarty Dom Polonii Pułtusk z powierzchni ziemi".

Pułtusku. „Dom Polonii" I___
to wasz dom w Polsce" — 
z całą stanowczością twierdzi 
Jego gospodarz dyrektor Ja ­
nusz Markowski. I nie sposób 
nla poczuć się tu. Jak w domu, 
skoro podejmuje slą gośd z  ta­
ką serdecznością I otwartym

A mowa tu o tygodniowym 
Seminarium Działaczy Kultury I 
Oświaty Związku Polaków na 
Litwie zorganizowanym właśnie 
przez tę placówkę w dniach 25 
— 31 marca br. 45 aktywistów 
ZPLu z Wilna, rejonów wileńs­
kiego, solecznlckiego, święctańs- 
klego 1 trockiego wzięło udział 
w tym seminarium.'tym seminarium. czeoólne jego budowle. Tek

g g g  k o u ,u u .mury
u którego podnóża ściele slą 
szeroka wstęga Narwi, a za nią 
gęsta masywy Puszczy Białej.

Ale Pułtusk Jak feniks powsta­
wał z  popiołów. Dwukrotnie 
był tu ze swą armią Napoleon, 
który właśnie tu, w pobliżu sta-

Wspaniała bazylika pw. Zwia­
stowania NMP posiada w bocz­
nym ołtarzu doskonale zachowa­
ny przepiękny obraz „Zdjęcie z 
krzyża" namalowany naturalny­
mi barwnikami przez nieznane­
go malarza, przypuszczalnie ze 
szkoły Michała Anioła. A na ba­
zylice widnieje data założenia 
,,A  D. 1449". Jeszcze wcześniej 
był tu  kościół drewniany. Woj­
ny, klęski żywiołowe I pożary 
często niszczyły miasto |

spłonęła kolegiata. Po­
żar ten obserwował wówczas 
młody korespoodent „Gazety 
Polskiej". By! nim Henryk Sten-

ten koncert tak licznie, 
w bazylice przypominał Niedzie­
lę Palmową w kośdołach wi­
leńskich...

Muzyczne Impresje uczestni­
ków seminarium na tym się 
nie skończyły. Było wspaniałe 
spotkanie (połączone z wystę­
pem) z nletradycyjnym między­
narodowym zespołem rewlowym, 
mającym swoją stałą siedzibę w 
stanie Arizona w USA „Up 
włbt People". W  dniu występu 
tego zespołu prasa pisała: „To 
więcej, niż musical, to  więcej, 
niż show (...). Wykonują rock l 
folklor, prezentują ' poetyckie 
bellady, odtwarzają fragmenty 
słynnych musicali. Śpiewają o 
miłości, przyrodzie, pokoju I 
przeciwko podziałom rasowym".

Zespół, którego skład zmienia 
się co roku, za 25 lat istnienie 
wystąpił w 49 krajach, odwle-1

wla" w organizacji polonijnej: 
„Polonia" została rozwiązana w 
przeddzień naszego przyjazdu, 
a „Wspólnota Polska" (nowa 
organizacja na miejscu byłej 
„Polonii") została powołana... w 
dzień po naszym wyjaździe. 
Niemniej w spotkaniu
wzięli udział dyrektor Komo- moc naszym placówkom oświa-
rowski, wicesekietarz S. Zarzec- towym 1 kulturalnym.;-------
ki 1 szef działu kultury S. Wl- 
lusz. którzy podkreślili, że nowo 
powstająca organizacja będzie 
kontynuowała wszystko, co było
poiytywo. w poprzedniej j t n i -  5?»>- , ,  
S in i Ak.u.lne s? M rfw io dzie- 
dw > koloni, lewo. jak M  1,1-

ml „Solidamośd", 
hlsłośrlanil.

Raz po raz zaskakiwano nas 
niespodziankami W ostatni wie­
czór naszego pobytu obejrzeliś­
my dopiero ukończony film re­
żysera Włodzimierza Gołaszews­
kiego „Moje Wilno". Utrzymany 
w przejmującej lirycznej tona­
cji zawiera zarówno widoki dzi­
siejszego Wilna, jak I kronika!- 
ne sekwencje z przesziośd (m. 
In. uroczystość koronacji obra­
zu M. B. Ostrobramskiej przez 
kardynała Augusta Hlonda w

 ___* I 1927 r.). Dział, kultury ZG ZPL
wizji (bez kamer czy mikrofo- będzie posiadał kopię tego f ‘

się w sadeśnlenle bezpośred­
nich kontaktów między zaintere­
sowanymi stronami. Najbardziej 
oblegany był prezes Fundacji Im. 
T. Gonlewicza p. Józef Adam­
ski, która to fundacja okazuje 
najbardziej konsekwentną, me­
todyczną l bardzo rozległą po-

K l e ,  S £ e  sw s ^  X  t K T  L t o l S r X l S dw ‘ta ję c “3200 m l - t  Z^ząd 
powtarzalnym folklorem, hafta- ny ZPL uzyskał jego zgcpowtarzalnym folklorem, hafta­
mi, wycinankami, obyczajami, 
ba, nawet palmami, których 
długość nieraz liczy slą na met­
ry Pułtusk, Uczący obecnie oko­
ło 17 tys. mieszkańców, według 
orientacyjnych obliczań ma 
1000 la t Położony był na daw­
nym „szlaku bursztynowym", 
oo powodowało jego wzrost I 
rozwój. W roku 1075 powstało 
biskupstwo płockie, a Pułtusk 
został Jedną z czterech kaszte­
lanii. W 1318 r. przybywa do 
Pułtuska pierwszy biskup płocki, 
z racji czego wybudowano tu 
pałac biskupi (właśnie dzisiejsza 
siedziba Domu Polonii). Wiele 
burz dziełowych przeszło przez 
to miasto. Wielokrotne najazdy 
nieprzyjaciół z różnych stron 1

występy

"X
uzyskał Jogo zgodę na 
t  Wilnie w roku przy-

Podczas naszego pobytu w 
bazylice odprawiono Mszą św. 
na Intencję uczestników semi­
narium 1 tych, kogo oni repre­
zentują, czyli wszystkich Pola- manty „Pana Tadi 
ków Wlleńszczyzny. Celebrował 
Mszą św. ksiądz prałat Józef Mi­
kołajewski, który w homilii bar­
dzo serdecznie pozdrowił wszy­
stkich mieszkańców Wlleńszczy- 
zny, a  zwłaszcza tych, którzy 
miłość do ojczystej ziemi 1 kul­
tury świadczą czynem.

Natomiast w Innym dniu w 
bazylice odęła wystąp Dziecię­
ce Orkiestra Symfoniczna z Ja­
ponii. Było to rzeczywiście nie­
codzienne przeżycia zarówno

jeszcze wspaniały wie­
czór literacki, na którym akto­
rzy Janusz Bukowski 1 Ewa 
Wawrzoń zaprezentowali frag- 

“  ‘ " Wldo-
perfekcją wyreżysero­

wane. Jeżeli dostąpimy tego 
zaszczytu, ten cudowny duet 
aktorski też zawita do Wilna (o 
co slą Związek ubiega). Obecny 
w składzie naszej grupy poeta 
wileński Aleksander Snletko 
zrewanżował slą recytując swój 
piękny wiersz o Wilnie 

W  trakcie seminarium mie­
liśmy masę spotkań I prelekcji. 
Pech chciał, że nasz pobyt 
zbiegł slą z okresem „bezkróle-

kursy wakacyjne (językowe, 
artystyczne l In.) zgodnie z 
poprzednimi ustaleniami.

Na rzeczowym spotkaniu z 
wiceministrem kultury 1 sztuki 
Michałem Jagiełłą rozpatrywano 
możllwośęi 1 najbliższe perspek­
tywy współpracy Ministerstwa 
z Instytucjami kultury polskie] 
na Wileńszczyźnie 

Wiele ^problemów związanych 
z życiem religijnym omówiono 
na spotkaniu z przedstawicielami 
kurii biskupiej w Płocku na cze­
le z J. E. biskupem Zygmuntem 
Kamińsk Im. Z niepokojem mówi­
liśmy o braku podręczników do 
nauki religll, pomocy audiowi­
zualnych, a przede wszystkim
0 braku... samych katechetów 
dla polskich szkół. Strona pols­
ka ustosunkowuje slą do tych 
naszych problemów z całą 
otwartością. Ale mimo to nie­
których spraw nie da slą załat­
wić bez aprobaty administratora 
apostolskiego archidiecezji wi­
leńskiej J. E. arcybiskupa J. 
Steponawiczlusa.

Spotkanie z przedstawiciela­
mi towarzystw przyjedół Wilna
1 Wlleńszczyzny przekształciło I

(w wersji video), będzie 
więc mógł na życzenie udostęp­
nić go poszczególnym kołom.

Szczegółowiej o poruszanych 
problemach I poczynionych
ustaleniach opowiedzą uczestni­
cy seminarium na spotkaniach 
w swoich oddziałach 1 kołach. 
Seminarium przygotowano I
przapro wędzono na najwyższym 

praca wykonywane przez poziomie organizacyjnym. Dzlę- 
Polaka w byle jakiej branży kl za to serdeczne składamy dy-
musl się wyróżniać najwyższą rektorowi Domu Polonii p. Ja-
jakośdą. Tego dobitnym przyk- „uszowi Markowskiemu, wlce-
ładem Jest praca polskich res- dyrektorowi Wiktorowi Drago-
tauratorów w Wilnie A Jedne n|0wji kierownikowi dziełu pro-
wieśnłaczka Hanna Honktsz w gramowego p. Joannie Domańs-
Uśde do „Nowej Wsi" ujęła to fcjgj j wszystkim miłym pracow-
^Prost aforyraowo: „Ja.^ koble- nlkom ,ego wspaniałego Domu.

^Seminarium spełniło j

tygodnika „Nowa Wieś") I In. 
Toczyły się rozmowy o roli 
środków masowego przekazu w 
popularyzowaniu problemetyld 
polonijnej. I nie tylko. Również 
o tym, źe specjalista Polek mu­
si być mistrzem nejwyższej kle- j

ledwo piśmienna, mówią 
jaz swoim wnukom, zanim um­
rą! Jak staniesz za maszyną — 
znaj każdą śrubką, Jak staniesz 
za pług — znaj każdą skibą 
ziemi. Bo tylko wtedy jesteś 
Polakiem".

O problemach szkol nl<
mówiliśmy na spotkaniu z 
radcą Ministra Edukacji N 
dowej M. Masłowskim. O życiu ,.Jeżeli 
organizacji polonty n y c h ^ ^ ^

nadmiarze, a co 
do potrzeby takiej imprezy nikt 
raczej nie miał wątpliwości. 
Dziękujemy z całego serca.

A zakończyć chcą słowami 
francuskiego ministra Jacka Lait- 
ga o znaczeniu kultury w życiu 
narodu, które przytoczył w
swoim przemówieniu K. Długosz: p  

narody rj"‘ |  |  1
■ kultury, \

obronią

nych krajach świata, o formach Jedną wielką konsumpcyjną < 
Ich działalności opowiedział wi- wlllzacją". 
cedyrektor departamentu kon- Jan KUNCEWICZ
sulamego MSZ W. Rybczyński. prezes Wileńskiego Oddziału 
Były też spotkania z działacza- Rejonowego ZPL
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Dlaczego kościół sorokpolski“?

REPORTAŻ 
Z PO W IE W IÓ R K I

Iste rzeczy dzieją 
[ przyzwyczailiśmy 

ale Jul, te dla rajdu carskiego 
kra] nasz był krajom buntownl- " '

ST^raono* iT w a d T  śTzasy- Wąłek litewskich jest >
S j^Sto^ as prawami wyjątko- bt^adzlcjiu, 1 *e państwu
J 5S T -  słowem, przyzwyczai. nie bodzie groziło zbyt w)
llimy s1 q widzieć rządy cars­
kie na Litwie takimi. Jakimi o- 
ne są .przedstawione na pomni­
ku — stojącym na placu dwor­
cowym — w postaci obrzydli­
wego, złośliwego buldoga — *  __

iDćle
niebezpieczeństwo, 
miast w Tylły książki do nabo­
żeństwa, lub inne Jakie iitewB- 
kle klerykalno-konsarwatyw- 
na wydawnictwo, będą druko­

w i lnie lub Kownie.

'wściekły buldog zaoży- •«*© “ „chneścijańskle-
wyszczerzat do m » z^by go'* IZ* łu„ d<L ni‘ł?d?* * Wńr*

zamiarze złośliwego ug- go wyszedł Chrystus,

nych przez tych, których Bór

tycie, wizerunek iw. Kazimie­
rza, bo pod takim wezwaniem, 
patrona Litwy Jest ten kościół. 
Na ścianie — po lewej I pra- 
,wej uwagą szczególną zwraca - 
Ja dwa obrazy zabytkowe 
pędzla wytrawnego prymity­
wisty, moją one niewątpliwie 
dużą wartość. Nie złodziej jad* 
nak o nie dotąd się pokusił, a- 
le psychopata. Na obrazach — 
postacie dwóch Franciszka, 
nów — św. Antoni I iw. Fran­
ciszek.

— Wpadł tu pewnego rami 
wariat z  notom I pociął świą-

celu "fr—»nia rządowy próbuje wykrzywiać tego Franciszka — mówi pan
nam swej łaski 1 dobroci. Bul­
dog chce tlą uśmiechać do nas 
dobrodusznie I nawet chce 
schować swą pałkę za plecy! . , .

niegdyś buntownicza szlachta
otrzymała prezencik — w pos­
taci nadania Litwie samorządu 
ziemskiego. Co prawda, 
prezencik wygląda Jak fałszywe domość o tym, ze 
brylanty, ofiarowane przez- ww m* nl* tvUc“  1 
bankrutującego lowelasa głu­
piej małomiasteczkowej pros­
tytutce — takie szkiełko, war­
tości nie ma żadnej, naraża na 
śmieszność tego, co się w nie 
stroi, a wzbudzać wdzięczność 
może chyba tylko w zbrulunej

swą mordę w uśmiech pobłażli­
wy. Wszak łaskawie pozwolono 

I Żydom mieszkać w niektórych 
miejscowościach naszego kra­
ju, gdzie dotąd I__
było się pokażywać.|____

[ Oto jest szereg łask, które 
spłynęły na Litwę w ostatnich 
czasach, łask, mających świa- 

H | o tym, że car dla Ut­
nie tylko pałkę, lecz i 

uśmiech dobrotliwy ojca oraz 
wór, pełen łakoci dla grzecz­
nych dzieci; A na dowód tego 
najemne pismaki ze „śmietni­
ka wileńskiego" (chodzi o pls- 

rosyjskie „Wllenskij Dnlew-

I  Ignacy. — Ale Jakoś 
T się świętego obronić, do końca 

go nie zniszczył. On — ten wa­
riat — miał nóż w ręku, a Ja 
— tylko klucze od kościoła. 
No to zdzieliłem go po łbie ty­
mi kluczami.
M S II  wtedy się opamiętał?

I ~  Nie  ̂ to była prawdziwa 
walka. Pociął go, ale nie do 
końca. Obraz oddano do res­
tauracji. A pani o tym wie­
działa?

— O czym?
— No, że ten wariat go po­

ciął? Bo przecież o  nic więcej 
co tu iest w tym kościele pa­

nik " — ^uw^ red), którzy dotąd ni nie pyta — tylko o te dwa
wytwarzanej najgęstszym starannie płwall

bądźbłocie Istocie. Bądź 
jednak taki prezent 
pewną całość 1 chęć zdobycia 
sympatii obdarowanych.

Następnie w tym samym 
Walnie, gdzie tak niedawno na 
poczcie wisiały tabliczki z na-

S r S * .  n f e m  S l t a M .  w „ W d cnapisał mając 36 lat...

Jest moskiewskim 
twle, powiewają gałązką oliw­
ną na znak zgody (...) Dziwne, 
zaiste, rzeczy, dzieją się na 
Litwie!"

(Józef Piłsudski 
Wilno, październik 1903)

wszystko, obrazy — świętego Antoniego

Wróćmy na cbwiDcę do Zu- 
łowa, w którym się urodził, a
raczej — do pobliskiej Powie- _ __
wiórki, gdzie do dziś zachował zdzieliłem go klurnami, choć i

1 Franciszka. Bo wszyscy, kto 
tu przyjeżdża — to tylko o I 
Piłsudskiego pytają.

— Nie, nie wiedziałam, że 
ten święty był podęty. A gdy. 
bym Rana o  to nie zapytała 
— nie opowiedziałby mi Pan 
o  tej historii, prawda? No, o 
sobie przede wszystkim nie 
powiedziałby Pan. Bo Jak już 
zdążyłam zauważyć — Jest 
Pan wyjątkowo skromnym 
człowiekiem.
■  — Co tam dużo opowiadać.

 ̂ ^  Niniejszy cytat |
 J polską zabawę publiczną, |

ze śpiewami polskimi. A stary 
wyga i łapownik Snitko (komi­
sarz policyjny w Wilnie — 
uw. red.) posunął swą grzecz­
ność względem Polaków do t ^
ność^nte lutT^edy dużo^po- będący zabytkiem architełrto- mJa* takich nosi. Nigdzie chyba
licłl" — usunął się dyskretnie nicznym) wiejski drewniany na święcie takich zbrodni ęikt
z zabawy. Ba, pozwolono na- kośdół (P®3 wezwanlem św. ^ e  dokonuje,
wet otworzyć ^wypożyczalnie Kazimiera) wraz _  Dokonują. Są tacy cho-
polsklch a mazurki 1 zbudowany w r. 1774. W  tym ^ y  ludzie, „chorzy na obrazy .
krakowiaki Namysłowskiego | §  pamiętam. Jak się ta  cto-
dotąd brzmią w uszach wfieńs- k s l ^  Tomasza WoUńAlego roba nazywa, Jakaś.„ fcfcla.
kich amatorów muzyki. JÓMf Klemens Piłsudski. Na słynną „Pietę" Michała A-

Nie zapomniano 1 o Litwi- Pan Ignacy Maciejewski nlola też był podobny zamach, 
nach. Uporczywie krążą pog- (urodzony w roku 1911) je *  z tym, że tamten gość, na
inaki o zniesieniu barbarzyós- w tym kościele klucznikiem^ Zachodzie, rzudł się na nią z
Uego drukowania kslą- Strażnikiem właściwie modna, młotkiem... Proszę. — niech
tek  1 pism iławskich czcionka- by go było z  całą odpowie- | g | | j |
Ht] hwłAaWmi. Książę Święto- dzialnośdą nazwać, bo czuwa
pgłir — Miński wysłał w tej tu nad wszystkim, strzeże du-
iprawie memoriał do Petersbur- cha „naszego", Jak mówi, koś-
ga. Wyznaje w "nim ze szcza- doła. W  głównym ołtarzu — I
rością, że walka z kontrabandą siedem skromnych wot złoto-

więcej coś opowie. O sobie 
i o tym kościele.
t" je- A co opowiadać? Tutaj 
się urodziłem. Mój ojciec, Kon­
stanty,, też z tej parafii, był. A 
do tego kośdoła — to masa

ludzi kiedyś przyjeżdżała. Po­
ciągiem do Zułowa, a tu już 
dojeżdżali. Po dwa-toy pocią- 
gl przyjeżdżały. Defilada przed 
kościołem była. Kiedy to było? 
W latach 1929—1930. W  31 
to  ja  już w  wojaku służyłem, 
a to  było, pamiętam, przed 
moim pójściem do wojska. Ta 
tablica z napisem, że tu  został 
ochrzczony Piłsudski? Była, 
proszę panią, już wtedy była 
za księdza Wołodżki. Przeno­
szono ją później.

— Dokąd?
— Przez cały czas w kośde­

le była, tylko te  Ją w kośde­
le przenoszono w różne miej­
sca, a teraz to pod organem 
stoi. Czy dziś turyśd ta bywa­
ją? Bywają. Ostatnio więcej 
ich przybywa. W e wcześniej­
szych latach było mniej, chy­
ba się bali.
; — A msze święte? Odbywają 
się?

A Jakże. Trzy razy w ty- 
gqdńii£ Ksiądz z Podbrodzia 
przyjeżdża.

— Trzy razy w tygodniu — 
tb znaczy w  jakich dniach?

— W  niedzielę, w piątek i we

— A kto na organach gra?
—  Zofia Macklewlczowa, orga­

nistka z Podbrodzia.’ To bardzo 
stary instrument, zabytkowy. 
Zdarzyło się raz, że się zepsuł 
Tak nam się przynajmniej wy. 
dało. Sprowadzono stroiciela, a 
on mówi: wspaniały Instrument, 
nic mu nie jest, zanieczyszczony 
tylko. Poczyśdł — i znowu 
wspaniale gra.

A jest chór kośdelny?
— Je s t Śpiewają miejscowe 

dziewczynki i starsze kobiety...
— Niech mi Pan powie — 

dlaczego na tym plakade, który, 
jak ml wiadomo, rodzina Ma­
ckiewiczów kiedyś wykonała, 
jest 'napisane „Kościół sorokpol- 
ski", wszak to kośdół powie- 
wiórskl, prawda?

— Prawda. Soroka — to takie 
nazwisko 1 stąd ta nazwa. Soro­
ka był tu  kiedyś właśddelem 
folwarku...
.jo— A po Soroce był Kozłow­
ski?

Zgadza się.
— Czyli, gdyby upamiętniono 

chrzest Piłsudskiego tu później, 
nie jest wykluczone, że napisa­
no by: „Kozłowski kościół”?

> — Wyćhodzli że tak...
Żegnamy się z panem Igna­

cym, ale po chwili — wracam 
tu  znowu. Raz jeszcze wycią­
gam pana Ignacego z jego do­
mu, odrywam go od innych pil­
nych zajęć 1 proszę, by otwo­
rzył ml drzwi „swego* kośdo­
ła. Wiem, czego tam szukam 
Chrzcielnicy — jedynego dziś 
świadka, kiedy w te progi zo­
stał wniesiony malec, którego 
stąd do Zułowa przywieziono 
już jako — Ztuka.

Al w Ida ROLSKA 
Wieś Powiewiórka w 
rejonie świędańskim
NA ZDJĘCIACH: główny oł­

tarz kościoła; strażnik kośdoła 
p. Ignacy Maciejewski; doku­
ment upamiętniający chrzest Jó­
zefa Klemensa Piłsudskiego.

Fo t W. Charin

Na temat aktualny
Szanowna redakcjo!
Bardzo mnie zdziwiło, że Wa­

sza gazeta „Kurier Wileński" 
trafiła na „czarną listę" organi­
zacji KPZR na Litwie. Ciekawe, 
czyżby instytucja ta w ten spo­
sób wyrażała swój „interna­
cjonalizm" i „wierność przebu­
dowie", które tak głośno dekla­
ruję?

Nie Jestem Polakiem, ale „Ku­
rier Wileński" czytam, znajduję 
w nim wiele ciekawego, co mi 
pomaga zrozumieć zamieszka­
łych obok Polaków, Ich radości, 
troski, a  także lepiej poznać ich 
źyde, co może ułatwić nasze 
zrozumienie wzajemne

Jako patriota swego rodzinne­
go miasta Wilna bardzo się 
ucieszyłem, gdy gazede nadano

tę historyczną i drogą każdemu 
wilnianinowi nazwę. Toteż uwa­
żam, że Wilno wiele by straciło 
z powodu jej zamknięcia.

A teraz krótko o audycjach te­
lewizyjnych. Bardzo bym pra­
gnął, aby polskie audycje tele­
wizyjne (z Polski) nadawane były 
nie w trybie eksperymentalnym, 
lecz stale. W  języku- rosyjskim 
nadawane są dwa programy, 
tymczasem w polskim (a Polacy 
stanowią wszak znaczną część 
mieszkańców Wileńszczyzny) 
audycji nie ma, a poza tym i 
mnie, Litwinowi, program ten 
wydaje się o wiele ciekawszy od 
nadawanego wcześniej programu 
leningradzkiego.

Wytautas LIATULAS

Premierowe przedstawienie- 
premierowego teatru

Pięć dni z rzędu w lokalu 
Rosyjskiego Teatru Dramaty o -  
nego występował nowo-powsta­
ły teatr choreografii 1 plasty­
ki „Eros". Jest to pierwsza tego 
rodzaju placówka w naszej 
republice, w której zaangażo­
wana Jest zasadniczo młodzież. 
Na pierwszy ogień teatr wziął 
sztukę „Bosch" opowiadającą o

żydu plastyka niderlandzkiego 
Hleronyjnusa Boscha.

Reżyser — J .  Popów, kompozy­
tor — A. Jasenko, scenografia 
R. Jurgelaltisa i S. Pamemecki-

NA ZDJĘCIU: występuje
„'Eros"

Fot B. Angtetowlcz

Echa naszych publikacji

Zułów i wokół niego
Zamieszczone niedawno na 

naszych łamach reportaże z Zu­
łowa Al widy Rolakiej odbiły się 
odpowiednim rezonansem wśród 
czytelników „Kuriera". Piszą lu­
dzie zewsząd — z miast Litwy, 
jak też Potoki. Głębiej obzoajo- 
mieni z Zułowem i jego okolica­
mi — uzupełniają, udokładnlają 
reporterskie relacje. Inni znów 
— proponują autorce reportaży 
pojechać do Hkldiszek, bądź 
Drusklennik — miejscowości zwią­
zanych z imieniem Józefa Piłsud. 
(kiego. Ba, odezwał się nawet 
wnuk bohatera jednego z zuło- 
wskich reportaży — Kazimierza 
Mackiewicza z  Wincentbwa. Mie­
szka w Polsce, podał swoje naz­
wisko i adres (ten list' z Polski, 
jak też niektóre inne zamieścimy 
nieco później), Niektórzy z na­
szych czytelników (w szczególno- 
śd  z Wilna i Wileńszczyzny) wo­
lą Jednak swoich nazwisk nie 
podawać. Dlaczego? Boją ślę do- 
tąd — ducha Dziadka — czy już 
zdążyli doznać bolszewickiego 
strachu? — oto jest pytanie.

Dwa z tych listów cytujemy 
dziś w całości, inne — wydruku­
jemy w najbliższym czasie — 
wraz z krótkim odautorskim ko. 
mentarzem.

Droga Redakcjo! Przeczytałam 
w „Kurierze Wileńskim" o Piłsu­
dskim, o Jogo mlej icu urodzenia. 
Chciałobym tu wtrądć . swoje 
„trzy grosze". Chciałabym, żeby­
ście coś napisali też o Plklell- 
szkach. Zachował się ten pałac, 
w którym znajduje ołę zarząd 
Kołchozu „Plklellszkl". To *w wl- 
leAsklm rejonie po trakcie do 
Podbrzezla. Nie tak dawno spo­
tkałam tu kobietę na przystanku 
autobusowym. Opowiedziała ml 
o Piłsudskim, o tym. Jak przyjo- 
tdżal na lato do PUdellszek. Ta 
kobieta Jeszcze żyje, mieszka 
gdzieś w pobliżu zarządu kołcho- 
zu, opowiedziała ml, te  on prry- 
leidż.il do PlldcUszek z rodziną, 
te  bardzo skromnie żyjl, te PU- 
•ndskj był bardzo zdysc> pllnowb-

bardzo mu zdrowie dopisywało, 
prawie przez cały czas siedział 
w parku ery nad jeziorem. Miał 
strażników, żeby go ochraniali, 
ale Piłsudski prawie ich nie wi­
dział, bo nie lubił, żeby go strze­
żono. Tylko ona (ta kobieta) 
mogła żołnierzy zauważyć, kle. 
dy szła szukać Piłsudskiego (wo­
łać na obiad): z zarośli, krzaków 
rzucali w nią to kwiatem, (o 
małym kam uszkiem — to byty 
takie żarty. Jej tu  służyć nie bar­
dzo opłacało się. Za usługę bra­
ła prawie grosze, ale w tamtych 
czasach 1 to  było dobre, bo było 
bardzo trudno z groszem. Ale 
kiedy Piłsudscy odjeżdżali do 
Warszawy, to  bardzo dużo zo­
stawiali służbie ubrania 1 dro­
gich rzeczy, to  |m  się opłacało u 
Piłsudskiego pracować.

Mówiła Jeszcze ta kobieta, że 
pewnego razu córki Piłsudskiego 
przed obiadem przybiegły do nie]
1 poprosiły coś zjeść, a ona Je­
szcze obiadu nie przygotowała, 
więc im nalała po dużym kub­
ku słodkiego mleka, ukrajała po 
dużej pajdzie chleba, a  one ze 
smakiem to wszystko spożyły, 
podziękowały grzecznie 1 znów 
pobiegły na przyrodę.

Przepraszam za błędy. Proszę 
mego nazwiska nie publikować.

Janina

A. R.: Skontaktowałam się je- 
dnok z panią Janiną, mieszkan­
ką Wilna. Bardzo by chciała, że. 
bym z tych Pikleiiszek napisała 
reportaż, więcej — zaofiarowała 
się nawet pojechać tam ze mną 
I odnaleźć tę kobietę, która „wo­
lała Piłsudskiego na obiad" i nie 
musiała tego czynić dwakroć, bo 
„Piłsudski był zdyscyplinowany".

Dziękuję Pani, Pani Janino. 
Mam nadzieję, że niezadługo wy. 
bierzemy się razem do Plklell-

PAMIĘTAM TEN WIERSZ...

i piękny wiersz o Dziadku,

autorem tego wiersza nie wiem 
kto był, ale w szkole nr 3 w 
Wilnie uczyłyśmy się tego wier­
sza. To było w latach 1937/38. 
Pamiętam dobrze, że serce Dziad- 
ka stało w kośdele św. Terasy, 
stała straż, byk) dużo kwiatów. 

A oto ten wiersz:

Do tej ziemi od borów ztelooej, 
tam, gdzie Matka oczyta

pacierza, 
niech poniosą moje serce

zmęczone,
wierne serce syna I żołnierza. 
Niech poniosą w  milczeń In,

w żałobie 
ukochania mojego ostatki 
i postawia cichutko na grobie 
mej Matki
Tu zdobyłem kwaterę grobową, 
w ziemi którą zdobyłem bojem, 
niech me serce przyjmie |

zachowa
Wilno miasto moje.

Z  szacunkiem Halina, 
„rdzenna wilnianka"

I jeszcze — dwa listy z  Wil­
na, które mnie ogromnie ude- 
szyły: od pana Henryka Siems- 
kasa. Pan Henryk rozpisał ml 
całą mapę okolic Zułowa, oso­
bliwych mlejscbwośd. Zaopatrzył 
to wszystko bogatą historią. K). 
lometry ciekawych rzeczy można 
by było z  tego napisać, do cze­
go też list Pana Henryka służy. 
Jest w nim też m.in. mowa o 
kośdele w Powlewlórce. Właśnie
— dlaczego to kośdół powiewiór- 
aki a nie sorokpoiskl? — zapytu­
je  pan Henryk. Mem nadzieję, 
lż drukowane obecnie reportaże 
z Powiewlórkl będą na to kon­
kretną odpowiedzią.
’ Co się natomiast tyczy innych 

mlejscowośd — chętnie skorzy­
stam z propozyoJI pana Henryka
— jako współautora swoich re- I 
portaży.

Te dwa wileńskie listy — pa­
na Henryka Slemakasa jak też 
korespondencje Z Polski, zamle- 
śdmy w najbliższym czasie na I 
łamach naszego ddennika,

A. R

Najstarsza studencka gazeta
Wiosną 1950 roku w Kownie 

ukazała się jedna z pierwszych 
w republice gazet studentów 
„Uż taryblnl mokala". Charakte­
rystyczny był pierwszy numer 
poświęcony Politechnice Kowień­
skiej. Przód rokiem gazetę 'tę 
przemianowano na „Studiju Ai­
da I". W  dągu 40 lat ukazało 
się 1.667 numerów. Obecnym 
redaktorem jest B. Zulys, Plamo

to ukazuje się teraz raz tygod- 
| ni owo w nakładzie 3 tys. eg­
zemplarzy. Na Jego łamach wie. 
le uwagi poświęca się żydu stu­
dentów, humankaryzacjl nauki. 
Ostatnio rozwinęła się tu dys­
kusja o regulaminie Politechni­
ki, w której aktywnie uczestni­
czą nie tylko studenci, ale takie 
wykładowcy, profesura. Oprócz 
tego oświetlana jest wgpóipra-

*• ‘dułam -  
“ lędzy tanymi

lii

E K R A N Y
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. 16. I

Sąsiadka-'
pALON '„Nlś ustępo­

wać i nie poddawać sle" (2 ode.) — o 14/ 16.„Apokalipsa XX wie­
ku" — o 18, 20.46.

WILNIU5 — „Tajemnica bóql- 
nl Kall" — o 11, 13. 16. 17, 10, 

WINGIS — „Meżczytni-swawol- 
nlcy» — o 10.30, 1030. 14.30, 
16130. 18;30, 30 30.

VIDBOSALA — „Kanon-nlsz- 
czyclel" — o 16, 19. Złowro­
dzy u mar II ii (a częSol) — o 17,

LAZDYHAI -  „Gra
rscs“i i7—ao.iv — m m m m
12.30, 14.30, 16-30, 16.30. 30XX): 
21, 22.IV — o 10.30. 12.30.
16.30, 16.30, 30.30. 21. 22.IV — 
„Morski bój" (zb. kreakówekl — 
o 14.30 (dla dzieci).

—'TAIKA — J a  I Shorlock 
Holmes* (zb. kreskówek, w jaz. 
litewskim) — o 11. „Mister In­
die" (2 odo.) — o 14.30, 17430,

Film II — „Golgota" — o 16, 
20.

NERIS — „Budzeni, sit" (dla 
dorosłych. LWP) — o 13, 16.40, 
16.20. „To było nad morzem" —
° Aft)AS — „Mister Indio- (dla 
doroełyeh) — o  17.40. 20.30: 21, 
22.1V — o 16. 17.40, 20.30.

DRAUGYSTE — „Przemoc* — 
o 11.30, 16.30, 18.30. „Spóźnio­
na zapłata" (2 ode.) — o 13.30, 
20.30.

17il6j 10.15; 17—22.IV — ,>tlan- 
“ aUsT ra -  2,!śpóźniona zapła­
ta" (2 odo.): 17. IB. 30 —22. IV — 
o 11. 13,30, 16, 16.30, 21; 1S.IV
— o 12.10, 16. 16.30, 21. 19.IV
— „Ronią, córka rosbólnlka* 
(dla dzieci) — o 10.30. „Wielka 
nagroda" (dla dzieci) — o 14.40.

PLANETA — „Na lewo od 
windy* — o 11, 16.30, 20.50. 
(przed!.).' W ostatnim seansie: 
„Do krainy błogosławionej*, „Po­
znałem w tobie króla" (dok. 
LWF). „Mów śmiało": 20.IV — 
o 13: 16—10, 21—82.IV — o 13, 
14.S0. 17—22.IV — „Gu-ga- (dla - 
doroełyeh, 2 odo.) — o 16.20, 20.IV — „Naszyjnik z turkusów* 
(dla dzieci) — o 14.50.

TEWYNE — „Czarna ró ta  —
' smutku, czerwona ró-

TE LEWI Z JA

LITEWSKIM JLIlrxsi 
L O T N I C Z E  ( L i n  |

Z A PR A S Z A JĄ C Ą

organizacje turystyczne 1 gospodarcze, gofct H  
menów, w ycieczkowiczów ceniących K O M fo d t^ s^ I  
i WYGODY do  stałego korzystania z naweiiLf^* 
narodow ej lhd l lotniczej

VILN1US— 
WARSZAWA—

VILNIUS
TYLKO 75 MINUT LOTU ' M

Rej* SU-853 V llnlus—W arszaw a oraz rejs SU-854 w 
szaw a—V tln ius odbyw a się  samolotami l i i  j?  
AN-24 raz  tygodniow o w e WTORKI. 2  

C ena bile tu  — 56 ndb.
O dlot z  W Una o  godz. 13.50 (czasu 

przybycie do  W arszaw y o  godz. 13.05 (c sa su W ?  
skiego), z  W arszaw y — o  godz: 14.00 (cz«u H  
wslelego), p rzybycie  d o  W ilna  o  gocte, 17.13 { 2  
moskiew skiego).

Bilety sprzedają  się w  kasie działu imętfięj®§§ 
go Centralnej A gencji LLL codziennie od gedz. |( 
17 oraz  w  hote lu  „Lietuwa".

KORZYSTAJCIE Z  USŁUG N O W EJ UNII LOTNlCBl 
CENTRALNA AGENCJA Ul

(17P;a)

U W A G A ! I

Wszystkich miłośników pieśni i  tańców polikkł, 
swoich sympatyków 1 wieloletnich uczestników j§ 
koncert z okazji 35-toda zaprasza Zasłutaoy dli 
sklej Polski Ludowy Zespól Pleśni I TaAca „Wilia".

Koncert odbędzie się 27 kwietnia 1090 r. w WUM 
iacu Sportu. Początek o godz. 19.30.

Bilety do nabycia w kasach Pałacu Sportu cottai 
godz. 11 do 15 1 od 17 do 20 (prócz niedzieli).

(Zam. 176 a)

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

łodzie. RFN—ZSRR. 17.30 — 
Czas. 16.00 — Na eeejl Rady 
Najwyiezej ZSRR. Podczss
przerwy — o 19.00 — Dobrano*

lekcja i. iT3D -  Cm  J

H H H O O  — Koncert muzyki 
ludowej. 18-30 — Pót godziny 
po Ictocjach. 19.00 — Wiadomoś­
ci. 19.06 — Wiadomości dnia (w 
Jęz. ros.). 10.-15 — Muzyka i po- 
ez|a. 19.88 — Przyroda 1 a r .  
Wiosna 1 promieniowanie; 20.25

31.40 — Reportaż z  konferen­
cji pr —owej. 22.40 — Konfron­
tacja. Program ekonomłczno- 
publlcyetyosny.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

8.90 — 1(20 m inut 7.00 — I 
Film dok. 8.05 — Spektakl
— „Oko w oko ze wszy­
stkimi'. 10.00 — To -było... by­
ło... 10.08 — Godzina dla dzie­
ci (z lekcja jez. francuskiego). 
11.28 — Collage. 11.30 — Czas.
14.30 — TV służba nowości. 
14.48 — FI tan dla dzieci. 16.35
— Kreskówka „Dziewczynka I 
delfin". 16.48 — Witaj, muzyko!
17.30 — Czas. 18.00 — Omawia­
my platformę KC KPZR na 
XXTVUI Zjazd KPZR. 30.00 — 
Czas. 30.30 — TV film fob. ..Wy- 
epa*. Ode. 1. 21.35 — Półfinał 
turnieju piłkarskiego o  Puchar 
ZSRR. „Dynamo" Kijów — CSKA.
II połowa, 22.35 — Kultura wy­
chodźstwa rosyjskiego. 22.55 — 
Dziennik XXI zjazdu WUCZM. 
33.18 — TV służba nowości.
33.40 — TV film fab. „Fiasko 
Intynłera Garlna". Ode. 3. 0.48
— Program sportowy. 1.18 
Wieczór hnim)ru._

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

I obyczajowy prod. franco- 
- -nator. 1700 

Telegazeta.

etapie. 18.45 — R*s> t« 
śpiewa T. PMRiś H a  
6wlatowy DzKAJH 
Czas. 30.30 -  OM 
Aktualny 
Mm fab.
— Koncert 
do w norar o w - i  
Dziennik X S U f*  <
0.08 — TV Illn M i ,  
lnżvnlera Oaristf- °*1.

Spotkanie s n W S |  
wym A. Q em rasa™“ ™ 
cert fiimowyfl

sty o  gospodarce — program 
publicystyczny, 22.50 — Hokej. 
USA—Kanada. 0.30 — Wiadomo­
ści- .

ŚRODA, 18 KWIETNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7.48 — Program informacyj­
ny. 8.10 — Szanujmy słowo, 
8.18 — Przyroda I my. Wiosna 
I promieniowanie. 8.48 — Kon­
frontacja. Program ekanamlcz- 
no-publlcystycsny, 9J8  — 
dzieci. 10.38 — TV — uczi
eie. Uczymy i g
10.45 — P S   ____   P P  ....
cjaćh. 18.00 — FHm dok. 18.30
— Reklama. 18.35 — Wiadomoś­
ci. 18.40 — Wiadomości dnia 
(w JęŁ'Tosi). 18.50 — Człowiek 
1 ziemia. 10135 — Wiosenne Tar­
gi Lipskie — rolnikowi. 19.55
— W śwlecie muzyki. 20 JO — 
Dobranocka. 31.00 — Panorama. 
31.35 — Fala odrodzenia. 33.03
— Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

obcowania z .dzl|§ę§^g 
Mistrzostwa 
lodzie. Fkn cja. Tercje u i j  
film dok. 12.SSJI 
..Powrócić w Pr'~z~ i
2. 16.00 -  KoPfljŁJ 
TV studia miaat.(^“  

i —  Czas 18.00 - jt 
dy N ajw y tasO ^^ H

T E L E W O ńw ^l 
PROC M l 1

r.i« — :
Gimnastyka poranna

■ L   Im n.-p. 735. 8.35 —
Fizyka dla k i  JO. 8.05 — Je­
żyk francuski. 9.38 — Przyrodo- 
znawstwo dla ki. II. 9.85 — 
Szkoła obcowania z dzieckiem. 
10.25 — Na ekranie — służba 
01. 10.58 — Mistrzostwa świata 
w hokeju na lodzie. Szwecja — 
Finlandia. I I- I II  tereje. 12.15
— Gimnastyka rytmiczna, 13.48
— TV film fab. „Powrócić w 
przeszłość*. Ode, 1. 18.30 — Mi­
strzostwa Świata w hokelu na

8.30 — 190 minut
Kreskówka, -------
„Przełamane

 -i30 —
  — Film rab;
koto-. 9.08 — Pół- 

>Ju plłk araki ego
ZSRR. „Dynamo- Kijów 

.„CA, II połowa. 9j58 — 
Międzynarodowy Festiwal

10.15 P S B  
10.25 -  T eiefuH B H  
prod. NRD. U N  a i  
17J20
zeta. 1735 -  
Ozów. 17.50]- J"*. I 
TolelurnleJ. | S ^ B |  
p r g ^ i e ^ b i  

—
Roinjess 

20.00 ”  DohSfi| 
RZeCrP°SP̂ ubllc

Wiadomości.
Europy w pMc«
Zawsze po 2?
magazyn
Wiadomości

Kalendarium Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :  
£23 20  1 9, m. W iln o  
al» Kosmonautów 60,

„VILNIAUS I 
LletuYC* R f -T

Aukłćlsnslo w jŁ
Ir Mlalstni |

polltini.
w * * *  l*5i<

Bedaktortns 1  S i  
s K y p b K P i ^ "

OómecTBCHHO • r ,
ra3era B ep io ^ g  

H CosSTS j —  
JIirroncB* 

RŁifcHioc.Hs I W S M  
P tA u n p  *

lra0?5—i4WItor  *ł ł*iy* t*m‘
ciągu następnych dwóch

•■Krsiarza oapowieaziainsoe — 
Działy: państwa I samorządu

-  42-7S-81,

LOSOWANIE 15 |15JV.1BOO r.) 
8 z 45

5 z 36 
24, 28, 3i

nośe^^U-TS-TT^ 43-73-82; listów — 42-1 
S J I ,4 2 - |o -8 1 s  Ołoanlżącyjny oraz 
42-77-73, 43-7»-S7t oqk>szen — 42-58-28; Styliści 9  
macza — 43-73-71, 43-90-60; biuro m anynM M ^H  
5 ' l t ^ ^ S S t S l “ y  “  42*72*78i redakcja noc^n  

Druk offsetowy, 2 arkusze drukarskie. ■ ■  1
Drukarnią Lltewskla«o przedsiębiorstwa w ydadM ^H 

da w m. Wilno. al. Kosmonautów 80,
Indeks 8731* M»HW«

V>BnŁ?


